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Paryż
W c z o r a j  przewróciły się rządy 

dwóch państw, dwóch głównych par­
tnerów politjv.-zjiej gry na kontynen 
cie europejskim. Paul Roncour upadi 
iia Rw® gen. Schlt icher — na prawo, 
i-o.s obu gabinetów był niemal od po 
r/ątku poważnie zagrożony.

O francuskim premjerze mówiono 
w Paryżu, r/e zajęły jest głównie wy­
borem chwili, aby upaść ,,pięknie, z 
gracją i na miękko*'. Nie posiadamy 
jt szczk  iw tej chwili szczegółów tego 
upadku, trudno więc osądzić w jakim  
Jiopni u dokonał się on po myśli Paul 
Jioncoura. Obaliła go koalicja grup 
umiarkowanych i socjalistów. Oba 
przeciwlegli odłamy głosowały z róż­
nych pobudek- tim p y iuniarkowane 
(dawny obóz 7'ardieuj -zwalozały plan 
finansowi rzą<łu od początku, widząc 
w nim zagrożenie jxxtstaw tradycy j 
nej gos]w>oarki społecznej Francji. 
Socjaliści wnieśli własny projekt f i ­
nansów v o cechach wybitnie klaso­
wych, antymieszezań-skich. Komisja 
J mansowa Izby Deputowanych, ule 
gając mirażowi utrzymania jedności 
kartelu radykałów z .,ocja listami, po­
czyniła ogromu0 ustępstwa na rzecz 
żądań tych ostatnich, sporządzając w 
ten sposób niestrawny melanż z 
dwóch zupełnie nie dających się pogo 
uzu projektów Mam. Chćron na ple­
num izby musiał ^przecrwić się temu 
niedorzecznemu ełaboraterwi Izby, tra 
cąc głosy socjalistów i nie pozyskując 
głosów prawicy. Rząd upadł, mając 
około 1’00 głosów większości przeciw 
ko sobie.

Go będzi« dalej? Jest to pyta mc 
lym razem bardziej frasobliwe, niż 
kiedykolwiek. W iększość obalająca 
•składa się z dwóch skrajnie przeć iw - 
łigłych grup. Żadna z nich (utworzyć 
rządu o  własnych siłach nie może. 
W ięc arbo rady kali wzmocnią p. I>lu 
ina i przystaną na program socjalisty 
c/n y , albo szukać będą zgody z gru­
pami, siedzącemi ma pTawo od nich. 
Jedność grupy radykalnej w żadnym  
wypadku się nie utrzyma. Tendencja 
na Fwo jest w niej emocjonalnie sil­
niejsza, niż tendencja na prawo 
Rząd Eluma, lun rząd jemu powolny, 
nie jest niemożliwością- Będzie on po 
czałkiem ogromnego zamieszania we 
wnątrz i takiegoż osłabienia Francji, 
lako partnera w grze międzynarodo­
wej. Grupy umiarkowane liczą się z 
nim, jako ze zjawiskiem przejścio- 
wem, które wyczerpie i skompromitu  
je ped na lewo, oczyszczając jiole dla 
powstania rządu jedności narodowej 
z b. Prezydentem Jkmmergu0 na cze­
le. Jest to racliumk dosyć trafnie obli 
ozony. Ale ze stanowiska interesów’ 
/ewnętrznych Polski ten przejściowy 
okres sytuac ji \v< wmętrznl'j Francji, 
nioze nam przysporzyć niepomierne 
trudności. Najważniejszem bowiem  
dla Polski w kryzysie francuskim —- 
i to w sensie ujemnym  -—  j°st bardzo 
dofkMwe słabniicie choć niechyb­
nie przejściowe —  naszego sojuszni­
ka, jako partnera w t. z\v koncercie 
mocarstw europ ej

Kanclerz v. Schleicher ustąpił pod 
presją skoali/.owane.j prawicy. Pape- 
nowi i Hug°nbergowi udało się pozy­
skać Hitlera dla swoich koncepcyj 
rządowych. A\ódz narodowych soc 
jaiistów zgodził się kryć skrajnie re­
akcyjne pro jt kły i lerrenklub u i wiel­
kiego przemysłu —  zapewne za cenę 
znacznych koncesyj na odcińku poli- 
tvcznym. Mętny program socjalny na 
rodowych socjalistów musiano uiznać 
za ,,cbwT3ow o“ nieaktualny-

Schleicher szukał oparcia niełylko 
vr armji, ale i w potężnych niemiee 
kich związkach zawoaowych i praco­
wniczych Jego program gospodarczo-

Berlin.
społeczny zaczął się zabarwiać na ró­
żowo. Obudziło to obawy prawicy ni. 
mieckiej, a kiedy kanclerz zasugero­
wał ujawnienie ogromnych machina 
•cy j w „Oslhilfekr na rzecz wielkich ma 
jątków juńkifcrskich, najpotężniejsza 
organizacja wielko-rolnieza .,Lnnd- 
bund ’ w bardzo ostrych uchwałach 
w ypowdedziału mu wojnę. Siadem 

1 .i,L;mdbuiidu‘ - poszedł zaraz Hugen- 
berg. Kanclerz stawał isię dla prawi­
cy coraz bardziej podejrzany, ikr nie 
udanych pertraktacjacłi dla pozyska­
nia większości parlamentarnej, zjawił 
sie u Iłindenburga z żądaniem pełno­
mocnictwa do rozwiązania RGchsta 
gu Spotkała go odmowa, llmdenburg  
był już zjednany dla koalicji Papen 

-Hugenberg— Hitler, oczywiście
bez ,,pięknego Adolfa” (do którego 
ma głęboką awersję) jako kanclerza. 
Eawori l Prezydenta - v. Papen 
wypłynął znów na widownię..

Czy tym  razem bęclziiWmiiał wię­
ksze powodzenie —  można wątpić. 
Południowe państwa niemieckie nie 
mają do niego zaufania, /w ią zk i za­
wodowe wystosowały już do llim len- 
burga ostrzeżenie przed ponowieni 
powierzeniem mu rządów’ . Pozyskanie 
Hitlera, zwłaszcza po secesji Strasse- 
ra nie jjomniejszy wielk ich sił niemi0 
ckiej lewicy, ani też nie przekona do 
Papena padji centrowej Drugie wy 
danie rządu, opartego na autoryteci* 
iłindenburga,'nawet z poparciem lii 
■tlerowców, nie jest jeszcze tą silą, 
kióra może ustabilizować' sytuację 
wenętrzną Rzeszy. Papen nie j°st czto 
wiekiem, który nadaje się na wodza 
koalicji mieszczańskiej przeciwko o- 
b oz owi marksistów, bowiem lewica 
mieszczańska nie zdradza ochoty 
pójść pod jego komendę. Chwila osta 
Fcznej konsolidacji dwóch obozów, 
które rozegrają walkę o  oblicze przy 
szłych -Niemiec, jdszcZe nie nadeszła. 

* * *:
Kryzys niemiecki mniej osłabia si 

ły, dające rządowi podstawę do ak­
tywności w dziedzinie polityki zagra 
nicznej, niż kryzys francuski. Kryzys 
niemiecki —  trwa właściwie już odda 
wna w  permanencji. Nie rozluźnia o j  

organizacji armji, policji i związków  
wojskowych. W e Francji komisja bu. 
dżidowa Izby dokonywała przed pa­
ru dniami wielkiej redukcji budżetu 
wojskow ego. W  Niemczech myślą l\ 1 
ko o powiększaniu zbrojeń- W  Pary 
żu skłaniają się du dużych ustępstw, 
byle mi°ć spokój, W  Berlinie żądania 
rosną z tygodniu na tydzień. Pacy­
fizm  p Breitischeida jest układny, 
werbalny. Pacyfizm p. Blumu jest or- 
todoksalny, zawzięty. Zanim p- Dou- 
mergue rozpocznie swe czynności es 
kulapa nad osłabioną Marjanną, 
Niemcy Paipena, czy Schlcichera będą 
zwiększać swój nacisk na roztrzęsio 
ną Genewę i jej bezsilne organy.

Polska polityka zagraniczna bę­
dzie miała ciężką robotę. Bez alar­
mów, ale wypadnie zakasać rękawy.

Testis.

Przesilenie rządowe we Francji.
PARYŻ. jPtit). NA POSIEDZENIE  

IZH\ D E P l”IO W A .\Y C II. K IÓ R ł  
TJłW AŁO  CAŁĄ , P R /Y S I  ĄPIO  
NO O DODZ. 6 NAD RAN IM  DO  
GLOSOW ANIA PR ZECIW K O  R ZV  
llO W I W Y P O W IE D Z IA ł.O  SUj 35)0 
POSŁÓW , ZA RZĄDEM ltł.J. W TEN  
•SPOSÓB RZĄD P 4 * L B O N C O I T U  
ZO STAE OBALONY W IĘK SZOŚCIĄ  
1!D GŁOSÓW .

O godz. 7 rano prenijer Paul-IJon 
cour oraz członkowie jego gabinetu 
udah się do prezydenta Republiki Le- 
łm m a eelem zlozi nia mu dym isji. Pic 
z^dent l.ebrun zamierza natychmiast, 
dzisiaj, rozpoeząć rokowania z przy 
wodiazni stronnictw. Jako pieiwsze- 
go prezydent Republiki przyjmie pre­
zydenta Senatu, następnie prezyden­
ta Izby Deputowanych.

P 4R Y Ź . (Pat). Rząd Paui-Boun  
coura został obalony, jak wiadomo 
dziś o godz. tł-ej rano po dwudniowej 
dyskusji nad projektem budżetowym  
kom isji finansowej. Późnym wieezo 
rem rozpoczęto głosowanie nad art 
projektu rządowego o znaczeniu dru- 
Ł-orzednem, które zapewniało skar­

bowi nieznaczne tylko wpływy. O g. 
4 -e j nad ranem Izba przystąpiła dfi 
dyskusji nad art. 6 przewidującym  
500 mili. wpływów dla skarbu. Korni 
sj;r finansowa wyłączyła ten art. z pr« 
jektu rządowego.

Prei!ij<‘f  Pauł-Boneour zażądał od 
parlamentu wypowiedzenia się mięt <3 
ko eo cło artykułu li, lecz eo do sa ­
mej zasadV projektu rządów ego. 
zmierzającego do zachowania równo 
wagi między oszczędnościami a ofia 
rami wymaganemi orf fonkcjonarju- 
szów państwowyeti, oraz nowemi po 
datkami.

I)o ostatniej ehw iii ezynionr były 
próby w celu uniknięcia konfliktu 
miedz; rządem a większością lewico 
wą. która i m ) pierwszych dni skupiła 
się około gabinetu Pauł-Boncoura i 
która Stał© udzielała mu poparcia od 
chwili powrstania, t. j. od 20 grudnia 
1932 r. W szyskio jednak próDy były 
dan mne, rząd bowiem odm owil swej 
zgody na propozycje wysunięte przez 
komisję finansową; wskutek tego los 
gabinetu hvł przesądzony. W  miarę 
przedłażania się dy skusji wałka sta 
wala się coraz bardziej zazarta. \t re­
szcie większość rozpadła się tworząc 
następnie koalicję prawimwm-socja-

Min. Łukasiewlcz wyjechał 
do Moskwy.

Ze śfołpoów donoszą, i/, wczoraj 
jirzoz granicę przejechał nowomian >- 
wany poseł i minister pełnomocny 
Rzeczvposjx>1 itej Polskiej przy rządzie 
ZSRR EukasiewTic.z. P. minister uda! 

się do Moskwy celem objęcia nov cj 
jilaeówk i. faji * *

P- minister t.ukasiewic/ przed wy 
jazdem d-o Moskwy był we czwartek 
•v ieczor('m pnzyjęty na dłuższej aud- 
jencji w Be-bv:(-dt‘rze przez Marszałka 
Piłsudskiego.

Przylącie p^fm inarza ibud- 
żetowpge w komtsjU.

\\ARSZAY\jA (Pat). Sejmowa ko 
ni,sja budżetowa załatwiła w dnia 
dzjusiejszsm jireliimnarz Inidżelu na 
rok 1933— 34

Gały [>rt liminarz budżetowy z nie 
znaczneini jx>praw,kaimi jir/yjęto w 
trzeciem czytainiu- Na.stęjmie przystą 
piła komisja do głosowania nad rezo 
luejami.

jfistyetną przeciw rządowi, który ifo- 
jiięeałi pr. wie wyłącznie radykałowie 
społeczni. Premjer Paul Boncouc 
pized gltrsowaniem zaapelował do 
większości lewicowej, lc-ez frakcje po­
wzięty już decyzję i apel prenijera nie 
•zdołał zmienić stanu rzeczy

Glosowanie Izby nie daje żadnych 
łeskazówek eo do składu przyszłego 
gi-binetu. dlatego narazić trudno jest 
pi /cwidziee. jak.', decyzję poweźmie 
prezydent Eebrini celem zlikwidowa­
nia kryzysu mmistorjalncgo.

Przed zamknięciem posiedzenia 
postanowiono, iż Izba zbierze się we 
wtorek rano w celu uchwalenia pro w i 
zerjuin budżetowego na miesiąc lu­
ty. Ze względu na wytworzoną syte

aęję i niemożność pokrycia deficytu 
budżetowego, konueznem jest uchw.i 
lenie ustawy upoważniającej do prz< - 
kazania władzy wykonwezej kredy - 
tu prowizorycznego na miesiąc luty. 
pi zyjmowania wpływów podatku 
wy eh i t. d., ponieważ budżet na rok 
193(3 nie został uchw alony w sw oii i 
czasie, t. j. przed 31 grudniem uh. ro­
ku la k ą  ustawę parlament ma prawo 
uchwalić, a wykonanie jej powierzo­
ne zostałoby gabinetowi, pozostające­
mu w stanie dymisji, traktując to ja ­
ko sprawę bieżącą.

PARYŻ (Pat). W edług ostatecz 
nych obliczeń rząd obalony został 
401 głosami przeciwko 171, przy 24 
wstrzymujących się od głosowania.

Zmiany na stanowiskach 
wojewodów.

Jaszczołt będzis mianowany wojewotią wileńskim.
W A R SZ A W A  28. I (Teł od włas 

nigd korespondentaj.
somtnaeja ob(*e*nego wojewody 

łódzkiego p. Jasze^zołta na stanowisko 
wojewody wileńskiego została przesą 
d/.ona i nastąpić ma w pjzyszłym  
tygtHłniu, po posiedź niu Rady M i­

nistrów. które się odbędzie w ponie­
działek lub wtorek

Jednocześnie, jak już podały itzsen 
niki dzisiejsze, mu byt1’ mianowany' 
wojewodą lwowskim płk. BeHna-Praż 
mow .-ki. obecny prezydent m. Krako- 
wa Dotychczasowy w ojewo.ia łwow-

•ki, dr. Rożnieeki przejdzie na takież 
stanowisko do Lublina, zaś wojewoda 
lubelski p. Sw idziński obejmie w een 
truli ministerstwa spraw wewn. sta­
nowisko generalnego insjuktora.

* :g ;jc
VS dniu -27 ustępujący wojewod.; 

wilt-ń.ski ip, Zygmunt Bc-czkow icz, 
przekazał lEzędawani0 wicewojewo- 
dziv wileńskiemu p. Marjanowi Jan­
kowskiemu. Poszczególne czynności, 
związane z pr/ekazyw amięm urzedo 
wania potrwają przypu-szczalpie do 
końca b. miesiaea.

Kto tiędsJs nestąpcą?
IW RYŻ (Pat!. W  kuluarach izby 

deputowanych w ymiSmi-ftją nazw iska 
Deladier, Herriota oraz Steega, jako 
kandydatów na stanowisko premjerj. 
Doświadczenie Ostatnich dni wykaza­
ło że nie chodzi tu tylko o o.sbę preni 
jera. lecz również o znah-.zr iu - kogus 
na stanowisko ministra finansów 

PARYŻ. (Out). W, sferach politycznych u- 
Ir/sm u jn , że w loku rozmów z prezydentem  
u publiki I .cdi u nem przywódcy poszezegól 
nych stronnictw polily znycli wymieniali naj 
częściej nazwisko Chautempsa jako prz> 
szłego premjera. Myślano przedeaszyslkiem  
o  Herrioeie, lecz ten woli obecnie zająć sie 
kieistwnielwem parlji radykalno spoteez• 
ni j, sądziie. że w ten sposób może oódae 
większą usługę przyszłemu rządowi. W ym ię  
m ają również tuizw-ska prezydenta Senaiu 
•leanneney-a i przewodniczącego kom isji fi 
nansowej Senatu Caillau* orazllaladiera. Pra 
wdopodobnie jednak obaj pierwsi będą wo­
leli zachować sw e dotychczasowe stanowisko 
Co do Dshuliero to jak ogólnie twierdza w 
razie powierzenia m g misji tworzenia gab: 
netu, zaprosiłby soejailstow do wzięcia u 
i.ziaiu w rządzie.

ttpuszezająe Patae Elizejski, Biuni oświad 
ev>ł, że ostatnie wypadki nie zmieniły by naj 
m niej stanowiska spejatlstów, którzy są prze 
•ciwni obalaniu obecnej więk-szosei Izby De­
putowanych.

Nie ctocą pł»c*ć.
PARYŻ. (Patj. Francuska Federacja płat 

uików podatków grupująca "0 0  tysięcy człon  
ków, zorganizowała dziś wielki wlec prze- 
eiAko podw ,ż.szani« podatków. Tysiące u 
czi.,In ik ó». klórzy nie zdołali przedostać się 
do sali obrad, Tczprcszyła przed ginai lien. 
policja.

g g g ,]!m s  wsmm * s

Dymisja rządu von Schleichera.
BERLIN (Pał). O GODZINIE 12,10 

KANCLERZ SCHLIACHER PRZY.JĘ 
TY ZO STAI, PRZEZ PR EZYD ENTA  
HiNDE.NBLRGA NA KRÓTKIEJ AE  
D.IENti.II I ZG ł.O SIL IM IENIEM  C A . 
LEGO G A B E M /m  RZESZY DYMI 
SJĘ

Prezydent Rzeszy przyjął dymisję 
powierzając obecnemu gabinetową

tymczasowe prowadzenie agend rzą­
dowych. Bezpośrednio po tern prezy­
dent Iłindenbnrg przĄjął biłego kan­
clerza Piipena, porucze.jąc mu misje 
•rozpoczęcia i*okowań xc st.-onnieHya- 
mi celem ustbatenia sjtuat ji poIRyc/ 
nej i zbadania istniejących możliwo I- 
ei dla nowego rządu

Powody dymisji. —  Papen na widem ni.
BERLIN (Pat). O prze biegu aud 

jOjcji gen. Sehłeiebera u prezydenta 
Hindeumirga urzędowo kootunikują- 
kanclerŁ Schleicher złożył dziś prezy 
tlentowi Rzeszy sprawozdanie o sytu 
acji i oświadczył, że obecny t ząd Rze­
szy zgodnie ze swym charakterem ja 
ko gabinet prezy djałoy. tytko wów 
czas roógaby przedłożyć w Reichstagu 
swój program i określić swoje stano­
wisko. gdyby prezydent Rzeszy udzie 
łił me pełnomocnictw do rozwiązania 
parlamcnta. Prezydent Iłindenburg 
oświad czy t na to, że w obeenej sytua­

cji nic może przyjąć tlij pi*opozvcji 
wobec tego kanclerz Schleicher złożył 
dymisję całego gabinetu Rzeszy, k tó ­
rą prezydent przyjął, powierzając 
rządowi tymczasowo prowadzanie" a- 
gend- Prezydent Rzeszy wyraził przy- 
tem kanclerzowi Sehleieherowi oraz 
członkom rządu Rzeszy pę»dziękoiva 
nie za wierną służbę dla dobra kraju 
wr ciężkim okrei-Je.

Misję tworzenia gabinetu pow ir 
rzył prezydent Rzeszy byłemu kanele 
rzowi Papinowi.

Ostre ostrzeżenie związków rcboltniczycłi
i urzędniczych

BERLIN (Prt). > ,:creg naczelnych 
( wiązków zawotóiwycli roootników i 
urzędników awrócH się do prezydenta 
Rzeszy fłinrJenburga w( wspólnym  
telegramie z, ostrzeżeniem, że powo- 
lunię w (.bitnej ehw iii s(MMeez>.io-ra- 
tiykałnego i wrogiego wob> e robotni­
ków rządu cważiuie będzie przez ca­
łą niemiecką klasę robotniczą za pro 
wokaeję. Zw lązki /i:w ooowc dają wy

rtz oczekiwaniu, że p iczjd enł Rzeszy 
stawi zdecydowany opór w szelkim dą 
żenioni, zmierza jącym do zamachu 
państwowego i stać będzie przy kon 
srytucyjm m  rozwiązaniu ■u-yzysu. 
Rówuioezcśnic naczelne organizacje 
związków zawodowych zwróciły się 
do prezydenta Rzeszy z prośbą o u 
dzielenie specjalnej audjeneji.

Ciyżby

►►►
l►t►
t
i

t
u j

p o
cenach BIAŁEGO TPOim3 ONI PRZEDSPRZEDAŻY 

Poniedziałek, Wtorek I Środa
T O W A R Y  B IA Ł E , S T O E O W I Z N A , F IR A N K I, 
B IE L IZ N A  damska i męska, Ł Ó Ż K A  m etalowe  

Poza SDecJolnemi okazjami, 10 proc. ustępstwa na krawaty, 
tianelety i wszystkie towary białe.

Bracia JABŁK0WSCY Sp. Akc.
WILNO, MICKIEWICZA 18.

W pt^tek dnia 3 lutego rozpoczynamy B I A Ł Y  T Y D Z I E Ń
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ZAkOPA^E - BRISTOL NAJTAŃSZY  LU K SU SO W r

HOTEL - PENSJOHAT
OŚRODEK ŻY C IA  T O W A R ZY SK IEG O  i SPORTOWEGO, 

idealne warunki wypoczynkowe. —  Dancingi i five oTlocki w ogrodzie iuto na sali

C H O R Y C H  B E Z W Z G L Ę D N I E  N I E  P R Z Y J M U J E M Y

BERLIN (Fal). W  kołach miaro 
d.ijnyc.h oczekują, że misja Papena 
już w poniedziałek doprowadzi ao 
konkretnych wyników Podkreśla się 
przy leni, że Papen ni° otrzymał m i­
sji formowania rządu, opartego na 
większości parlamentarnej, t. zn 
przy udziale narodowych socjalis­
tów,,^ niemięeko-narodowycli i cent 
rum.

Rokowania swe Papen rozpocznie 
od konferencji z Hitlerem który ma 
oświadczyć, czy gotów jesl w'ziąć u- 
dział w  koahtji. ód  oświadczenia Hi- 
ticra zależeć bedizie dalszy rozwój sy 
luacji. Dopiero naisłę.pnie Papen zwró 
ei się do przywódców centrowych. 0  
górnie przyjniszczają, że Papen za­
proponuje przywódcom centrowym

Hitler?
utworzenie ,'abinetu z Hitlerem jako

Trzy koncepcje Schlsfthera.
jiliKLIN (Pat). Wi rozmowie z 

Hiedenburgiim kanclerz .Schleieher 
wysunął trzy możliwości ziikwidowa- 
rdu obecnego kryzysij gabinetowego, 
li utworzenie rządu większości par- 
hnnentamej. na ezzde ktorego stanąć- 
bv musiał Ililler 2) gabinet m iejs: »s 
ci, posiadając;, oparcie w szerokich 
warstwach ludowych, również tylko 
z li i llerem jako kanclerzem oraz przy' 
poparciu pozostałych grup prawicy 
(rozwiązań.e to mogjoby liczyć na po 
w,xizenie gdyby Iłindenburg zmienił 
dotvchoztt.sow’C w e  stanowisko odm o­
wne wobec tej koncepcji), 3) pow oła­
nie gabinetu prezvdjalnego, które, p'- 
dobnie jak rząd Schlaichera, stojąc jx  
nad wszystkie part je i n.ozależny od 
nich, byłby strażnikiem inler°sow.'t.a 
lt‘go społeczeństwa.

Gabinet tak — oświadczył behlei 
ętier musiałby jednak być wyposa 
żony w nadznyyczajne pełnomocnict­
wa. na wypadek gdy'by’ w Reictistagu 
nie znalazł większości. Scłileićher 
zwrócił s:ę [irzytem do Hindcnuurga 
z ostrzeżeń,cm, ażeby nie dopus-cił do 
utworzenia rządu prezydjalnego. bę­
dącego w rzeczywistości tviko gabi 
netem jednej partji i skazanego zgó- 
r na wrogie przyjęci0 przez w.ęk- 
-s/ośe narodu-

O d w o ł a n i e  D o » fe d 2 e » i l3  
Rai hstfgu.

3LRLIN 1‘Putj. Y\ g. donietsieti biu 
ra i ezydjalnego Reichstagu posiedzę 
nie pi en a nu p>arłamentu Rzeszy , wy 
znaczone na wtorek przeszłego t\’gojl 
nia, z os lało odwołane. Zamia.st ple- 
num zwołano na wtorek posiedzenie 
k< mwen 1 u senjoniw.

kanclerzem na czele.

BI.RLIN (Pat). W edług doniesień 
prasy Hitler, który miał dzisiaj wyję 
chać do \Vejinam. pozostanie przez 
niedzielę w Berlinie, aby osobiści’ kio 
rować rokowaniami i w każdej eh " iii 
być do dyspozycji prezydenta Rzeszy. 
Papen, jak informują dzienniki, za­
proponuje Hindenburgowi nominae- 
ję it llera na kanclerza gabinetu w ię 
kszośei parlamentarnej.

„Boersm  Kurier'1 donosi, żc Hit 
łer przedłoży Hindenburgowi następu 
jąeą listę ministrów: sprawy zagrani 
czne Pauen Jub Neurath, Reiclisweli- 
ra —  generałowie Hassę łub Stiilpna- 
gel, sprawy wewnętrzne i komis u-z 
Prus —  Friek, finanse —  Schaehł. 
gospoua”ka —  S'ldte. wyż w , icuie i 
handel —  Hugenberg.

PODZIĘKOWANIE.
Pcini doktór Bniszel- Ka rnic- 

kiej za SKuteczną pomoc lekar­
ską i troskliwą opiekę, udzieloną 
ciężko choremu synkowi w okre­
sie świątecznym, rodzina Sku­
pów składu ta drogą serdeczne 
podziękowanie.

G E Ł D A  W A R S Z A W S K A .
WAR.śZaWK. (Pal). Londyn 30,29- ,30 14 

Howy York 8,924 —  8,904; Paryż 34.8L - 
34 76; Szwajcarjn 172,7-0 —  172,32; Wioch 
4.'),68 —45,-46 Be-Iin -w o broi ach nicof. 212 4( 
Tendencja niejednolita.

PAPIERY PROCENTOWE: Pożyczka b 
dowlaaia 44,25; biwtwtycyjua 104,50; In we 
stycyjna .w yjna 109,25 —  109.5C; Koawt, 
hyjno 4.3 6 pnoc. dobiroiw-a 59.50 —  60 i.s.e 
ki); 4 proc. dolarowa 58 -—  57,75 —  57,90 
7 proc. stalliliz. 58.50 —  57,38; 4 i pół pr>r 
ziomKkie 37^60.



K U n J E R W I L E Ń S K I Nr.  24 (25b5)

Uniwersytet lwowski 
a „autonomja".

Napaści zdzfczaiców na pruf. 
Czernego. Uchwały Senatu i 

Rady Wydz. U. J. K.
Profesora uniwersytetu lwowskie 

go Czernego, który jako zaproszony 
rzeczoznawca uzasadniał projekt no 
woj ustawy o wyższych uczelniach na 
kom i.-di oświatowej, grupa zdzrczaJ- 
i ów przyjęta na dworcu lwowskim  
zgniłem i jajami W e -rody gdy opu­
szczał salę po skończonym Wjkładzie 
bandu imjndfa nań próbując obalić 
na zi‘'mię. (idv się to ..zwycięstwo1' 
młodzieży narodowej nie udało uciek 
ła z odwagą i sprawnością ..nieuchwy, 
nycli" \Y międzyczasie endecki „K at  
id' Iwmu-ki' 1 w sposób obrzydliwie or 
Gynarny otłpow iedr/iał na list p-rofeso 
ra Czernego r./na jmu jąc\ że na konii 
sj> przemawiał on we wtas-nem im e- 
imi.. To są jtrrrte fakty.

Inne Pusty: ..Gazeta lwowska
„Słowo polskie1' i .Gazeta poranna 
<• cli za wyjątkiem endeckiego „Ku  
lw ow skiego" wszystki'' polskie pism i 
we Lwowie drukują otrzymany z u 
luwer.sytetu Jana Kazimierza komu 
nik ft który wraz z komentarzem , Ga 
zety iw ." podajemy:

Ucnwała Wydziału Humanistycz­
nego U. J. K.

Dziekanat W ydziału Humani.sleez.uego ! ' .  
J. K. w Lwowie przesiał w dniu dzisiejszym  
l»rasie za pośrednictwem lwowsiitego oddzia 
łu PAT-a następujące pism o: W obec nieoo 
ktailności, jakie zaszły w sprawozdaniach  
prasowyeii z przemówienia prof. Z. Czernego 
na posiedzeniu komisji oświatowej Sejmu. 
Rada W ydziału Humanistycznego liniwersy 
tetu .!. K. we Lwowie, na wniosek profeso- 
rót. Bujaka. Gzek.mows.kiego, Czernego i 
Zakrz.e skiego postanowiła poaać do wiario 
nnsśtn publicznej sw oje uehaaty, pow zięli 
na posiedzeniu dnia 3 OlLstopada 1932 r. «  
zakon c /e  n i u dyska.ji nad ministerialnym pro 
jektem osła w , o stRobu-h akademickich:

K:.da W ydziału Humanistycznego U. J. 
K. uctmi alibi ntekszo.śeą głosów: 1) na wne- 
sek prof. Bulandy przyłączenie się do ue‘: 
ł.aty Senatu Akademekego F IK ., 2| na 
wniosek prof. Czei-nego. konieczność refor­
m y starej ustawy' o szkołach akademickich.

Aa posiedzeniu odbyłem dnia 23 stycznia 
iw. Rada W ydziału na wniosek urzędującego 
dziekana uchu allła wyrazić prof. Czernemu 
uznanie Ol jego działalność naukową i peta  
gogiezna.

(— ) .fERfft K O W ALSK I, 
t. ez. Dziekan W ydz. Hura. Utk ■

•lak -się. dowiadu jemy prezes T wa Przy ■ 
jariói Młodzieży Akad< mickiej, prezydent 
miasta Drojanowski, złożył w dniu dzisiej­
szym  na ręce prof. d ra C /e r n e g > wyrazy 
głębokiego ubolewania z powodu niesłychanej 
napaści, której ofiarą padł wczoraj prof. 
Czerny w gmachu f niweesytetu.

T a k  w i ę c  s ię  w a d  c z y  « . . .  w o l n o ś ć  
n a u k i  p r z e c i w  w l . i s n e m i i  p r o t e s o r o w  i. 
R a d z i e  W y d z i a ł o w e j ,  u c h w a l e  s e n a t u  
ł  n i w ^ r s y t e c k i e g o ,  \ v m s / c i e  w b r e w  o 

p i n j i  c a ł e g o  „sjx M e cz  en.s t w a  p o l s k i e g o ,  
k t ó r e j  w y r a z i c i e l a m i  s t a ł a  s ię1 p r a s a ,  
ora- / ,  s k ł a d a j ą c y  p r o f e s o r o w i  w y r a z y  
u b o l e w a n i a  —  a c z k o l w i e k  - z a jś c ie  m i i  
| o  i n i e j s c t  n a  o b s z a r z e  e k s t e r \ i o r j a t  
• m m  — -p re zy  d e n  t ,m i a s t a  L w o w a .

N a  w i e j e  o  t a k i c h  f a k t a c h  k a ż d y  

u i z e - r w y  c z ł o w i e k  c i e s z y  s ię .  ż e  n a  
s z c z ę ś c i e  ->ą to  o s t a t n i e  a e  . . z ł o t e j  s e ­
r i i " ,  ż e  j t tż  k o n i e c .  ,f.

W. KlEWLiCZ i S-Ka
W ilno, M ickiew icza 19, teł.l-4€

s p r z e d a ż

ŚLĄSKIEGO | 
K O N C E R N U  g :esch e  S P .  A K C

D o s t a w a  n a t y c h m i a s t o w a  w  s z c z e l n i e  
z a p l o m b o w a n y c h  w o z a c h

„BLOK BAŁTYCKI"
pad gwarancją Polski, Sowietów, Niemiec, Francji i Anglii,

RYGA. (ATL.) Z Tallina donoszą: 
W estońskich koła d i politycznych, 
mtiwi się o możliwości zgłoszenia 
przez Estonję na konferencję rozbro­
jeniową wniosku o neutralizacji

państw bałtyckich (Lstouji, Łotwy i 
Litwy) pod gwarancją Eolski, Sowie 
to w, Niemiec, Francji i Angtji

Neutralizacja państw' baiłyckieh 
pod gwarancją mocarstw pociągnęła-

Wądrówkd ludów w Rosji ow.
masy, nic posiadając pieniędzy na po 
ciąg ruszają piechotą, obawiając się 
zostań w mieście dłużej, gdyż naćka­
ły b y  ich prześladowania, giF by w 
odpowiednim terminie miasto nie o- 
puściły Niektórzy pozostawiają w 
mieście cały sw ój majątek nierucho- 
myr. W edług dotychczasowych obli 
ezeń 2,000.000 mieszkańców musi e- 
puśeie siedem miast sowieckich.

M O SK W A , (C. P.J. Jak wiadomo 
w związku z zaprowadzeniem syste­
mu paszportowego, przystąpiono do 
oczy.szczania miasta Pd żywiołów nie- 
yrjijołetarjackich. Juz obetnie wysie­
dlanie tych ży wiołów przybrało ol­
brzymie rozmiary a przypuszczać na 
leży, że rozmiary łe jeszcze bardziej 
się po większą. Na dw orcach kole jo ­
wych powstają długie grupki łych, któ 
rzy mają opuście miasto. Olbrzymie

Dotychczasowe wyniki wyborów
irlandzkich.

Dl GLIN. (Pal). Według- dotyeh- z partji Cosgravc i 9 ze stronnictw cen 
czasowych danych wyniki głosowania trowych
do pariamentu irlandzkiego są nasię Ostateczne wyniki znam będą jut 
pojące: liS zwolenników de Yalcry, 38 1 0  wieczorem.

Niezadowolenie wśród liberałów
z  d z i a ł a l n o ś c i  f z ą d u  n a r o d o w e g o .

LONDYN. (Pat): Na wózórajszem  
posiedzeniu parlja 1 'bi ralna posiano- 
wiła porzucić swe dotychczasowe sla- 
nowisiko popierania rządu narodowe 
ft< i przejść w najbliższym «zJ«sie do 
zdecydowanej opozycji

Ja!k wiadomo Samuel i kilku in­
ny ih  cz.łonkow partji. którzy wchodzi 
li w skład gabi.ni tu brytyjskiego, lisią 
pili z rządu w paźd/ierniku na znak 
protestu przeciwko układom zawar­
tym w Ottawie. Mimo- ustąpienia r/.ą

d u  p o z o s t a l i  o n i  p o  j e g o  s t r o n i , 1 i w  
d a l s z y  m  c i ą g u  j e g o  p o p i e r a j ą . .

O b e c n i W w ś r ó ę l  c z ł o n k ó w  p a r t i i  li  
b e r a l n e j  z a / n a c  :i s ię  l a k  w i e l k i e  n i e  
z a d o w o l e n i e  z d z i a ł a l n o ś c i  r z ą d u  n a  
r o d o w e g o ,  z w ł a s z c z a  w  z a k r e s i e  

s p r a w  r o z b r o j e n i a ,  b e z r o b o c i a  i la  

ryt, iż  w i ę k s z o ś ć  p a r l j i  l i b e r a l n e j  p o ­
s t a n o w i ł a  p o r z u c i ć  r z ą d  n a r o d o w y  i 
p r z e j ś ć  d o  o p o z y c j i  ł ą c z ą c -  s ię  L l o y  d  
G c o r g e  n i

Echa transportu broni z Włoch.
LOND YN. (Pat). Na zlecenie rządu an ­

gielskiego ambasador .W ielkiej Brytanjt w 
Rzymie, oraz posłowie, brytyjscy we W ied  
niu i Budapeszcie dokonali dzisiaj oficjalne  
go demarche w sprawie szinuglu broni z 
W ioch przez Austrję do W ęgier.

B ID A P F S Z I (Lat). Mtnistor pełnomocny 
Francji w Budapszeie odwiedził dzisiaj po

południu hr. Khuen - Heoersary-ego, /.asie 
pnjacego ministra Spraw zagranicznych, i 
zażądał w , jasnień w sprawie h"aJLSportóv, 
h. oni, jakie przychodzą z WHoeli do Hirieu 
hergu. Khuen - eHdei-yary oświadczył, że 
r/.ąa węgierski nic posiada o toni Żadnych 
inform aeyj.

Jeszcze o Dejbnc.ze w „Pro Russla".
•Jak się okazuje zbiegły agenl 

..t iF L ", sekretarz „Comissio pro Ru- 
ssia ks- Dejbzięr jestrsynem również 
księdza obrzędu wseboduiego. Alek 
sandra I)., zrusyfikowanego Nicm-ea, 
który jako prawnik był swego ezastt 
naczelnikiem ziemsiwa w gub sara- 
toWTikiej. a następnie sekrelarzem >- 
osobistym Stołypina. Gdy fanatyczny 

mistyczny sekretarz przyjął święce­
nia Stołypin ze względu na opin-ję 
musiał go oddalić, poczt m Dejbner 
— ojciec żył zc swymi kilkoma synami 
jako szanowany naogół kajdan. Został 
on aresztowany prz.ez 1 Klisze w ikow i 
więziony jest lxxiaj dotyelicza:,.

Podając fe informacje „Gazeta 
Polska"4 stwim-dza. że ł)cjbncr-syn od 
rodził się mocno od ojca. Młodość je 
go jest bardzo mętna. Po wielkiej woj 
me j/rzyjął on równicż święcenia w 
olirrądku katolicko-w sehodnim. W 1 1  
tacb następnyełi widziano go jako 
rozhistery/owanego intryganta i jua 
wosławnego. Po pewnym t zasii—  j) i 
(iaje „Gazeta ł ' . 11 - raca oTi d/ięki
poparciu ks. ti ilt rbigny‘ego do koś­
cioła katolickiego, jakkolwiek nie je.d 
let w kościele katolickim w sto simki, 

"do duchownych praktykowane. Mało

tego, wipływowy opiekun sprawia, że 
^if lerują go mimo nieznośnego charak 

teru w K ohgjum , a skargi na niesfor­
nego alumna są traktowane jako ikrzy 
wdząee ..hitułnego ómigranta1'. O. dal 
szej „błyszczącej' 1 karjerze ł)ejJ>nera 
i jego wpływach w ..Pro 'Russia11 pi - 
si.liśmy. Gharaklerystyczue zdaniem 
..Gaz. P. jest. że ks. ddierbigny był i 
nadal gorąco ostrzegany jłrzed swym  
pupilem. Nie dawał jednak wiary ni 
komu, pewns "sw ej koni])elcntnośe!. 
natomiast nietylko ..postarał się o u- 
dzielo.nie dymisji całemu jiolskiemu e- 
piskopatowi w Rosji, ale roztacza swe 
wpływy i na PoLkę. jeśli eliodzi o 
rozszerzenit oy Polsce obrządku lii 
zantyńsko-słowiańskiego, eo nie 1110/  
nas nie oł»ctiodzić“ .

W  d a l s z y m  c i ą g u  a r l v k i d u  u i l o r  
s t w i e r d z a  n i e m o ż l i w o ś ć  p o z o s l a w a n i a  
n a  l a k  o d j i o w  ie d y . i a l n e m  s t a n o w ó s k u .  
j a k  p r e z e s a  k o m i s j i  „ c z ł o w i e k a  co  
n a j m n i e j  11 i e o . s l r o ż n e g o j k  j ro d  k t ó r u g o  
i z ą d a m i  t l z i e j ą  s ię  r z e c z y  l a k  p a r a  

d o k . s a i n e i t a k  s z k o d l i w e  d l a ' s p r a w y  
j . x ) I s k ie j .  — K s  D e j b n e r  u b i e g ł e g o  I 1
ta przy jeżdżał . Rzymu 
od kogo? po eo? na co 
zeta Polska11.

by za sobą ważne zmiany w organ i zo 
eji wojżskowej tych państw. Itotyelieza 
sowę tir 111 je w państwach bałtyckich 
hyłyby zredukowane do minimum, 
lub też zniesione tałkowieic W  kra­
jach tych (fozostałaby ty lko jłolieja i 
organizacje cywilno obrony kraju 
F-ota państw bałtyckich byłaby rów 
iiicż zlikwidowana a natomiast zosta­
łyby utrzymam okręty- policyjne i 
strtaży celnej.

Oszczędności, powstałe wskutek 
zredukowania armji, jłOzwofityby pań 
slwnm bałtyckim użyć pieniędzy prze 
znaczonych na utrzymanie wojska na 
ecie gospodarcze, eo zw łaszcza w obce 
kiyzy.su gospodarczego miałoby bar­
dzo duże znaczenie,

PiGśń dziadowska
o gobelinach wileńskich.

0 . mój Ty Bożo! Ja,kio. straszno tiziusy:
WT calutkioin miaście krzyki i hnlasy, 
Krzyazii ludziska i nic bo z przyczyny

O gobeliny. 
Boszedłeiu pytać -.sic swpj mądrej kumy,
<!o, powiadają, zjadła dwa rozumy 
f ipyta-ł(Mii ją póhoj-oj godziny

O  gobeliny.

—  Powitnlizcio, kumo, bom .strasznie (rękawy,
0  co się w Will nie robi tyle wrzawy,
Już od gadania braknie ludziom śliny

Przez gobeliny. 
Najpierw mus kryzys dusi uprzykrzony, 

Polem  powietrze psują nam arhomy,
A U*raz znowu •—  i za jakie winy?

Te gobeliny. 
Powiada kunia: — « Alboż lo uh* wiocic?
Pisali o tein w warszawskiej gazecie,
Że chcą je wywieźć aż do Palestyny 

Te gobeliny.
Aź tu « i o zbiera rada i powiada:
,,Oii(v .są nasze z dziada i pradziada.
Trzysta lat wiszą pośród pajęczyny

Te gobeliny. 
Sprzedawać tego wcale sio nie god-zi,
Bot to kulturze naszej bardzo szkodzi,
Mieli jt‘ o j ze. mieebaj mają syuiy

Te gobeliny.
A ja jej na lo: —  Nie jest lo bez racji, 
Ale katedrze trzeba reperacji,
Bo bazylice od czasu powodzi

Źle cię powodzi. 
Na repw-aeję potrzeba pieniędzy,

A t.n lud/.isk:. piszczą ,ic  Ką w nę<lz\r 
W ier może to jr.sl ralunak jedyny

Te ftobeliny.

Ona mi na lo Arii. ly głupi dziada,
Z roziumii we łbie nie m asz ani śladu.
Nic pużałuja tudzic dziesięciny

Za gobeliny.
.Teżeli 'na.si grosza jłoż.atują.
To- bazyliki nam nie uratują 

'Grosze, co może rta nam nankt inny 
Za gobeliny.

Ifc znowu swoje, baba swoje gada.
Ale 7 babami zawsze tmdriui rada:
7, pięściam .skacze do m ojej ty.s.ny

Za gobeliny
1.edwom się torba przed babą obronił
1 do chałupy c.zemprędzej pogonił,
.Teszoze pod okiem  mam dzisiaj gu / siny

Przez gobeliny.

T A I > D \

d f t  P o l s k i  
—  j i r t a  , . G a -  

jim-

O T  R Ą B K I
do mycia twarzy zamiast 
mydła. Idealnie oczysz­
czają pory skóry, pobu­
dzają transpiracje i utrzy­
mują gładką czystą cerę

Z D R O W I E  i Ż Y W O T N O Ś Ć  
m ożna utrzymać od dziec iństwa  

do starości,  Jeżeli w każdym  dem u codziennym  
napojem  je s t  0 V 0 M A L T Y N A .  T a  doskona ła  od żyw ka,  sk łada jąca  

s ię  z ja j , m leka , słodu i kakao, zaw ie ra  w s w e j  skoncentro w an ej  fo rm ie  
w s zy s tk ie  sk ładnik i od żyw c ze  i w iU m in y  n tezbędae  dla utrzymania zdrow ia .  
0 V 0 M A L T Y N A  czyni każdy napój p e łn o w ar to ś c io w ym , ła tw o s iraw n ym , w p ły w a  
dodatnio na system  ne rw o w y , w zm acnia  organizm , zaopatru jąc go w  bogaty  
zapas zdrow ia  i energ ,i  —  przyczem  dzieci,  wobec je j  m i ł e g o  s m a k u ,  
p rzed k ład a ją  0 V 0 M A L T v N Ę nad każdy inny napój. —

Ceny: puszka 125 gr. Z ł  2 -50,
C50 gr. Z ł  4 30. 500 gr. Z ł  7 80.

Oc n ab ycia  wa w sz y s t k ic h  a p ta k a c h  I d ro g er ia ch .

z a p e w n i a  z d r o w i e !

F a b r y k a  C h em icz n o  - F a r m a c e u t y c z n a

Dr. A. W A N D E R ,  Sp. Akc.
KRAKÓW

- Prd b y  I b r o s z u r y  w y sy ła  s ię  b ez p ła t n ia

m m  m — f f l a B a a i

Kerriot o Pulste i Z. 5. R.
P A R Y Ż  ( P a l )  R y ł y  p r e n i j o r  I h - r -  

l i o l  w y g ł o s i ł  w-erz-oraj ( H u ż s z \  f n i c z y i  

n a  b “n i a t  l a n o w i . ś k a  F r a n c j i  w o b e c  
F u r o j > \  W i s c h o d n i c j .

M ó w i ą c  o  P o ls c e  b .  | > r e i a j c r  l l e r  
r i o t  j ) f 7 y - p o m n i a ł  w ę z ł y  i n l c P k t u a l i t e  
j a k i e  i s t n i e j ą  ( i d i l a w n a  m i ę d z y  F r a n c ­
j ą  a P o l s k ą .  I l e k r o ć  P o l a c y  c i e r j n c l i  

z a z n a c z y ł  b .  j i r e i n j e r  I ;,ra n c j a  
p i z y c h o d z i ł a  i m  z j H n n o c ą  i m r o d w r ó l  

P o l s k a  d a w a ł a  F r a n c j i  zww.szo w s z v  
s l k o ,  c o  m i a ł a  n a j l c p ś j z e g o -  P o l s k u  po  
w o ł a n a  je s t  w  p O r O / i i m l e n i u  z  P l a n  

c j ą  d o  o d e g r a n i a  w i e l k i e j  r o l i  w 
w a c h  / w  i ą r z a n y c b  z R a ł l y k i e m . .

P r z ' c b o d z ; j c  d o  o m ó w i e n i a  to s n  i 
k n  F r a n c j i  d o  R o s j i  U t - r r i o l  j r o d ik r e -  
ś l i l  n a  w . i l ę p i i 1, ż e  n i e  n a l e ż y  z a j m o ­
w a ć  s ię  n i g d \  w e w n ę t r z n ą  ' p o l i t y k ą  : 
l is ! r o j e m  i n n y c h  j t a n .s lw ,  j e s l  to  j f i e r -  
w s z y  w a T u n e)k  w  p o l i t y c e  z a g r a n i c z n e j  
k t ó r e g o  F r a n c j a  n i e  m o ż e  z a n i e d b ; ,  
w a ć .  F r a n c j a  n i e m o ż e  p o z o . , l a ć  o h o  

j ę ł n ą  w o b e c  R o s j i ,  l i c z ą c e j  l ( i ^  m i l

-piny ludności Francja niu.ći sprawą 
rosyjską l e t n  bardiziej się zajmować, 
ze Sowiety Alanowią leraz jedną z naj 
większych jiottjg militarnych. Rosja 
powołuje rok rocznie 1 .200.000  rekru­
tów, a lo -J00.000 dla armji czynnej 
i 8O0 .OOO dla arm ji leryiórjalnąj. Słu­
żba wojskowa trwa dwa tata w piecho 
cie. kawakKji i artvl*Tji. .'i lala w lot 
niclwie, 4 lala w marynarce. Jeżeli się 
pomyśli koniu Rosja :na wypadek kou 
lliktu udziel i wojennego poparciu 
zbrojnego, lo ma się pr?n\o być nies- 
jiokojnym i poslawić sobie pylame, 
cz> leż nie należałoby w tfj sjnawie 
ptuczynie czegoś ze slrotiy Fruncji. 
Pod naciskiem władnie tej troski pod 
pisałem wówczacs. gdy byłem pretnje­
rem i ministrem spraw zagranicznych 
sowiecko-francuski pakt o nieagr^ji 
już po podpisaniu anułogicziPgo j)i- 
ktu przez PoLke i w ptdnem porozu­
mieniu z Rumunją.

Od Administracji
Prosimy Szanownych Prenumeratorów o zaniesienie przedpłaty 

za miesiąc ł u t y  i tuyrównanie zaległości za miesiące ubiegłe. 
Do numeru dzisiejszego załączamy na ten cel blankiet czekowy 
P. K . O. z numerem konta naszego wydawnictwa Nr. 80 ./ 50  
dla wszystkich prenumeratorów miejscowych i zamiejscowych.
«■!■« Hf inTl maUBś m»tu— nriBUKraawwi.- rr . » . .iw- w,

Świadczenia emerytalnf..
\1'AR&ZAVV|(\. (Fal). Na posiedzeniu rej- 

inowt-j komisji tK-hrony pracy w etniu 23 
.sl.cznia rezpalrywanu dział ubczpicczż-ń cj 1 ' 
ix)tx»v, ych, według l-efeiatu sprawozdawcy 
jpo.sła Gosiewskiego |BS), kłóry zgłosił !>’ 
iprawki, oinacowant1 przez Blok Beziuirhj- 
ny, polepszaji|fc łw.iadozeiitS w ub<v.pj-eevł’- 
niaeh (-tioroiH>wv\-li.

Poprawki BB rozsz&nzyły zaiacznie .świad 
i zenia emerytalne rtla nbezpieczoiby-rh. iuth

bilizjowały ustawę pod w /glcm  linansowviu. 
listalono dalej odpowiednie przepisy, dajae 
możność zakładom ubezpieczeń sto soe :in :a 
w razie p-o-myślacj kon ju u ,tu ry podniekie- 

, !jii'a renl i kwo-ty zarsaclniczej oraz cJwffżeiCa 
wieku dojścia do pełnych lat slarezych 
lat a. .Nastęjjnie om ówiono świadezenia w ;*a 
larze, emerytalne i wypadkowe. Pslatono n  
sady pomocy l-eczriiezej (ila praco wałków ro! 
jiycli, który f<a. olx>-\\ lązek nałc.żono na .rjąra 
cod.-meów Dalszy eiąg (^brad kennisij w pt- 
niedziaUdc

H

Pod pi orektoratern j. W . P. Generała Inżyniera 
A L E K S A N D R A  L l T  W  I N O  W  I C Z  A

D ow ód cy Okręgu K orpusu Nr. III
oi s o t n i ą ,  d n ia  4 - g o  l u t e g o  1 9 3 3  t o k u

odbędzie się
w  sa!cna*:h Gar ni.t . Kasyna O ficerskiego

(M ickiewicza 1 3)

TRADYCYJNY BAL
Związku Oficerów ślezerwy Okr. WiS&óskiego

P om ysłow e now oczesne dekoracje sal. N iespo­
dzianki dla Pan. 4 pierwszorzędne orkiestry, 
w  tem: sym foniczna i jazz-band owa z Teatru 

„L u tn ia ". Początek o godz. 22 .30. 

Pozostałe zaproszenia są do nabycia w Sekre- 
ta-jacie Z . O . R . (W ileńska 33, teł. 75).

W  lokalu Sonri.iiafju.ni Archeolog|i 
Klasycznej USB. na posiedzeniu nait- 
ko-weni Koła lVehisior>'k‘nv Studen­
tów USB Km U ran ciszek Tyezkowski 
wygłosił odczyt na (eniai „.Podatki Ur 
Uhaldejskiego". Odczyt zawierał bar­
dzo ciekawe i szerzeniu ogótov  ̂ nie­
znane jeszcze relacje z najnowszych  
łhwiiosłych łiadań. potwierdzających 
hiMorycznoń<• biblijnego potopu Ująw 
szy w loriiK nieco bardziej popu.ar­
na. .podajemy poirtźej treść lego *h! 
czytu, jako dane, mogące zaintereso­
wać każdego czytelnika.

Już w 1919 mku ;tngiel.vki aTclii-o- 
log p. H. R Hall. ]XMicztBS swego ]>o 
b\ lu w ' Ie/iąmtamji. /wrćx :t w ięt s-ą  
uwagę na pagórek al Fbaid (4 kilo­
metry <xt ni. Fri a pRjbi-eżne tylko wy 
kO])aii>k-> |)rzv |n>morv jeńców i żoł­
nierzy wojn\ świ itowej tLał1.- lak nie­
zwykłe re/ulhct\ że zarząd Muzeum  
Rrylś jskiego uważał już za swć>j oli-e 
w iązek jirowadztmia dal »/.ycli poszutu 
wań lemiiardi/ej że za[xnvi-adat się 
materjał .siinieryjs-ki. 7 powodu wie! 
ktcti koszt6w. zapcrwiadającyeli się 
jrry \ j/rowail/en in poszukiwań, Rr\ - 
D jskit1 Muzeum zaprosiło do w.sjiól 
]>rae słynne już ze -.s-wnieh wyk<ip.i- 
Iisk na w-SCi*otizie. zwłaszcza w Nip- 
pur. Muzeum l-niwers\ tetu PenAyl 
wańsk iego w Filadelfji i ]xi dojścia 
do jx)n.rzumienia wysłano na luiejscu

wykopalisk jv S I,, \\’ooley‘a .Od tej 
po-ry t. j. otl 1922 roku kierownik ji. 
Wolliw rok rocziue podawał sensa­
cyjne .sjirawozdania o skutkaeti jio- 
szukiwań. jnowadzonycli do.sYĆ ener 
giczftie z v ielkitn izapałem. Świal u 
c/oriYcU suinerjologów z aiiecicrjili- 
wosęią wyczek i wal coraz lo nowych 
odkrsć, na jnidslawie istórycti eora/. 
śmielsze stawiano łiijKilezy, coraz 
więcej wyświęcały .się dzieje tych tak 
ni-łdoznanych starych Judów Rzuea- 
ty om  najwięcej światła na /vcif Su­
merów. któr/.e zamieszkiwali Al Ftci- 
id i miasto l r. Precli. Lridu. K i s z  i 
iiine stare niusla Mczapolamii jx>łud 
njowej. W  skutek l\eh niezwykłych 
•odkreć dziej'©' miasta Fr sa, dziś zup-d 
nu1 inne, aniżeli dzieje jakiegokot 
wiek jimego mi ista. Dziś więcej w i. - 
mc o ppoiąbkacti m. Fr, niż o dzie­
jach jego upadku. W kojialiska le 
rzuciły światło nawei na podania i 
legendy i stało -się jasm dlaczego l i 
odegrato tak wielką rolę w tradycji 
narodu Sumerów? Rzuciki dużo świa 
tła na rolę. jaką odegrał len naród w 
ku]turze całogo śwaata.

Re ło to ważne miasto w Sumerji 
—  znamy lo tmaslo już ze Starego 
Testamentu, jx>nieważ stanilącl w y- 
s/edł Ałiraliam, jialrjarclia żydoweski.

d o  z i e m i  k a n a j i  j s K i e j .  1’ o o lż c m a  n a d  
r z e k ą  L n l r a t e s  n i e d a l e k o  o d  p ś f ią c z e -  
nia s ię  t e j  rzepki z Tygrysem, o d g r y ­
w a ł a  w i e l k ą  r o i ę  w  . s l a r o ż y t n o ś e i ,  jm i-  
n i e w a z  w n i e j  s k u p i o ł  .się |i a t y  I i a n -  
d e l  z  dCfli7.ec z a O ł i y d w u  l y e l i  w i e l i s n l i  
a i  l e r \ j  w o d n y c h  M e / o ] x ; ! ; m i  j i .  W a ż ­
n o ś ć  j e g o  p o d n o s i ł  , j i  .s/.cize d w a  1 1 1 0 - 
m e n t \  s ą s ia d o w u d o  b o w i - e m  z m i a ­
s t e m  m o r s k i e m  lś r i iJ u ,  s i e d z i t i ą  b o g a  
w ó d  L a  i l e ż a ł o  n a  I n / e g u  p u r t y T i i  i 
d l a  O t iy -d w u  tiy -ło  z n a k o i u i L m  j x i ś r e d  
n i k i e n i  i . s k ła d i  m  D z i ś  w s k u t e k  s t o p ­
n i o w e g o  a l e  s t a ł e g o  o n s i i w a n i a  s ię  o d  
b r z e g u  m o r - s s i e g o  i w c s k u le k  z m i a i n  
d a w n e g o  k o r y t a  r / e k i  F u f r a t e s  .m. l ' r .  

z n a l a / . t o  s ię  n a  pie.szezv.stt j p u s t \ ' i i i  d t u  
g i e  l a t a  l y i k n  m a ł e  w z n i e s i e n i e  i I r a -  

d y c j a  a r a l ' s k a  . k l o r a  wdarż n a / y w a l a  
lo  m i e j ^ e e  s L e d z ib ń  i<.sic;życa K a m a r i -  

i i t 1 ( p o  a r a l i s k u ) .  ś w i a r i c / c l y  o  l e m  że  
m i e j s c e  to  je s t  n i e / w e t , k .  że  k r y j e  \v 
s o t i i e  j a k ą ś  -n ie z w y k ś A  la jc u n n ić .ę .  ale 
c z e k a ł a  . s j w ik o j n ie  n a  - w e g o  o d k i y w  
eę. A e z k o t w  ie k  w i ę k s z o ś ć  r u i n  t e g o  
m i a s t a ,  o d k o p a n y c h  p r z e z  e k s p e d y ­
c ję .  n a l e ż y  n o  ■ okresu  n e o b a b i l o n s k i e  

g o  lo  j e d n a k  w y k o p a l i s k a  w y k a z a ł y  
w i i d k ą  i ł a w n o ś ć  It-g ) m i e j s c a .

Zrozum .a no wJcdy dlaczego w ej)o 
pei ludowej Fmatina Flis, opiewają- 
oej początek świata, a podanej na proś 
bę Antjtich* przez Reromsa uczone 
go kajiłana ginącego już wtedy naro­
du babilońskiego po grecku, b iło  po-'

w i e c l  i a n e .  ~h m i a s t o  lo  p a m i ę l a  n o ­

w e l  - c z a s y
■ipdg u g ó r y  n i e b o  p i c  było n a z w a n e -  
N a  <i"!e  z i e m i a  n i e  h u la  w y m i e n i o n a  z

i m i e n i a
A jiolznlcnia b og ów  'n isln ia iy  ze zw iiiz- 

ku ich  /)iewszych rodzicom .

Zatem w.spólc/eYiie było ze s'w ■■ 
r?piii.em ezłowiel a. Gdzieindziej zn. 
w u znaleziono tabliczki z przejma -i 
lekarsKiefni, wśród których 1>\! jeden 
jir/.epis sji{x-jalnie dla miasla t r Du 
zo domystow o slarości miasla u-* u- 
nęł\ skorujikr z ceramiki malowanej 
j.nprosili skorupk; z. jiotiifycli nAc/yń 
glinianych klórycłi mnóstwo zn de/ o 
no już na jx>w ierzclnii jm -i'nm -gn  
miejsca Iĉ go. Najwięcej jednak dowo­
dów dosiarr/yty wykopalisk i, p-owa 
dzone ,na cmentar/.u K'go mia-la. Po  

a zimowi-, wypMrwie w 19d.) roku p. 
M ooli \ Iwierd/i z cala pewnością 
ż- dokojial się na brzegu cm -ni,-o/a 
do w arslw , jiolojMiwej owszem na 
wel do warstwy prze-d-pidopr.wej z 
Char iklery.sjyi zna lionslruki ją 1>jhI'o- 
Ylaną. do domów z drzewa i ! r / .n> . 
okli jonego aslatlem :illx> bPt 1 n. eTf 
/niikiiniii ir przypouaimsilft st w i ii 
siwa Sumeryjskiego kłóry do ..Noego 
Numeri jskiegn’ zwracał się mniej 
więcej w te słowa:
. . C z ł o w i e k  z S z iiru/ ipak . s y n u  O b a i

T u t  u.
Z b u r z  d o m  s w ó j , a b u d u j  o k r ę t .

1 ' o r z u ć  b o y a c l w n ,  a r a t u j  ż y c i c .  
Z n i e n a w i d ź  p o t ę g ę  a z a c h o w a j  ż y c i e .  
/  w n i e ś  w s z y s t k i e  n a s i o n a  ż y c i a  <l<:

idzrętu. ’
P ó / n i e j  ze  b u d o w l e  /  c e g ł y  j k i Io - 

oTcj c z y  r i e p a l o n c j  n i c  n a d a w a ł y  i-; 
n a  o k r ę l y .  W  P i ś m i e  Ś w i ę l e m  S t a r y  
T c s t a m e n l  w  K s ;ę d / e  R 'd z .a ju  o d  r o z  
d z i a ł u  \  1 d o  X !  j i o d u j e  n a m  c a ł y  p r z e  
b i e g  l e g o  p o t o p u  i d l a  k a t o l i k a  n i e  

n a s t i - ę e z a ł o  lo  I r u d n o ś c i .  d z i ś  j e d n a k  
z e a t ą  j i i o i i i i o ś c i ą  f a k t  i i  n z o s t a ł  j u ż  
n w e t  n a u k o w o  sl w i e r d z o m . P u d  w a r  
s i w ą ,  s z l a m u  i p i a s k u  d r o b n e g o ,  k l ó -  
r e  j i o z o s l a ł c  p&  p o l o j i i e .  z n a l e z i o n o  
. . in  . s i lu "  e e w n n i s ę  m a l o w a n ą ,  c z y n  

n a c z y in iu  g l i n i a n e  o b a r d z o  j n ę k i i y - h  
r y s u n k a c h  g e o m e t r y c z n y c h ,  a la k /e .1 
s z k i t d e l y  l u d / k i i 1, l e ż ą c e  w j i r o s l  w  z ie  
m i  w  s i e d z ą c e j  p o s t a w i e .  T a  w a r s l w  i 
b y ł a l n  n a j s t a r s z a ,  d a ł y  j e d n a k  l i i i  
ź e j  n i e  d a  s ic  | ) o s l u w i ć  n a  to .

Nad w a r s t w ą  p o l o p o w a  n a s t ę p o w a  
la w a r s tw a ,  k ló r ą  m o ż j i a b y  oki -eś l ić  
n a  : m  lal prz ed  (d i r  Dalsza w a r s t w a  
l )\łaby  z .">200 lat pr ze d  ('.lir i je:£t 
w spól-itżOjsna z. ementaiTzein . lanulal  
Nos i  u k o l o  Kisz.  1 ’ n z n a l e z i o n o  ix 
w i e m  eeraMukę pcK kihaęK lh c e ra m ik i ,  
z n a l e z i o n e j  w  F r  a utaik l ego  z n a le ­
z i o n o  150 tab l i czek  z p i s m e m  o b r a z  
kowem, ,  w ł a ś n i e  d z i ę k i  ty m n a p i s o m  
na lab lP -z ka ch  dato  się c zas  l y e l i  z n a ­
lezi sk określi*'- na m n i i j  w i ę c e j  1200 
lal p r ze d  Chr .  W iek naj\\ \-/..sze j w a r ­

s t w y  z s l are j  e(X)ki nu da  su1 j e s z c z e  
l i t i / e j  o k r e ś l i ć  nie  jRst jednak wie le  
młorl sza niż  .'1100 lal jzrzed Gtir.

Najlx)gatszą wursiwa liyta ta. któ 
ta naslęjmwała ]>u jiolojiie 1 , j.  ̂ .1500 
tat jirzecl Gtir.

Rogactwo sz! iclielnycli kruszców 
wskazuje na ww>ką cywilizację i bo 
buc Iwo, płynące zapewne z szerokiego 
handlu. Formy zaś i bogaci\vo pumy 
stów arly.stycznycli. av\kaziijtj-ce je ­
dnocześnie wielką j)ewiiosć w rysun­
ku, dowodzą że kullura la już islni >- 
Ja od bardzo dawna.

Przedmioly te pochodzą z 4 wieku 
]>rzcd jiierwszą dynaslją m. Fr i l)li- 
sk.e są czasu jiotoppwego. gdyż pan >■ 
v.ai) ]n'/.ez len e/.a.N tylko 2 dynastje, 
in ia no wicie w Kisz i Krech, Ln> -trzecią 
dynastją )>o jiohipń była właśnie 
jiierwszą dynuslja Fr Flutklejskiego.

V mieszkańcami (czy aulochlan.i 
fuj Sumerji''') miasta Fr byli .Sumero­
wie nie semici. oni leż byli wynalaz­
cami ])isma najpierw ntirazkowegn, a 
jMitetó klinowego.

F.n nam j„izvniosą dalsze jioszuki- 
wania? Pewide rzucą w ięcej światła - 
-Jwpełnią kiejtfdfią lukę w hislorji cza­
sów sumeryjskicli i rozwiążą nieje­
dna śmiałą hipotezę.

/• ; //  e.
.7
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Kurja Metropolitalna kupiła 
kamienicę za 320 tysięcy złotych.

Co będzie z komunikach Miejska
w Wilnie?

W iadomość c z a m ia n  kur]. Me- 
I. opolitału j sprzedania gobelinim- 
wywołała glośp.)' protest eałfs;«» pra­
wie społeezeństwa katolickiego w \V:I 
nie. kurja zasifmihi się iłuuiaezi nicm 
że gobpliny spizedaó M liSI ponieważ 
M E  MA PIENIĘDZY NA R A TO W A - 
M i .  Z A f,i!0 /«> X K .i L a Z YIJK I. A c 
gunieiii moen *' teai bardzie j że i /nbo  
zała ludność kalolieka naszego ntiu 
sta nie może vi; ri.cuąć ze sa yr!i pn- 
sh eh  kieszeni potrzebnych snio.

Tymczasem wusoraj otrzymujemy 
takt;, niezmiernie eiekaw ą wobee o

Powstanie Komitetu wykupu 
gobelinów katedralnych.
W czoraj, dnia 28 bni odbyło się 

wspólne '/(‘brani1- prezydjiun agroma- 
dzenia 85 onjanizti-cyj odbyb^o w ci 
21 slycznia I). r. ora / prezydjiun rad. 
wileńskich iTzas/< ń artystycznych i 
powzięto następujące uclrwaly:

Na jazda 1 fi wie o.stahiiegu punk lii 
uchwały zebrania w dniu 21 styczni:-- 
br, prtzytijiun zebrania i prezydjiun 
R W B A um aję się za komitel wykupu 
fcobtlenów k.at°drv wileńskiej. Komi 
1(1 wyłoni! koniiiet iv \ kona wiii/. % w 
składzie na.stęąnijaeym: sen. .Imidziłl 
prezydent dr. Male ./ewsk i. mer. 
Krzyżanowski. dziekan proł". Sle-ndziń 
-Ski. prof. Morekrwwki muc. \Yę Jaw., 
ki i dyr. Hulewicz-

W najljli>swxn ezas-ie wydam zo- 
tslunir komunikat o dalszym ciągu ak 
cjt. Wtofctte -itso. że już przed nlwd * 
rżeniem komik tu zaczęły satmn/.ui- 
aiie nflipływnć na ręce członków obu 
prezydjńw skiadki na rzecz wykupu 
£(>beli.ntnv komrkd poinformuje w 
łia jbiiższ\ cli dniach dokąd nule/-, kie 
rowaci dalsze składki i ofiary.

NiesD&cszś&mka!
Artystów

statnieh wypadków, wiadomość: W I ­
LEŃSKIE * W Ł A D Z E  DU CH O W N E  
K U PIŁ)' PRZED PARU DNIAMI 
D l ŻĄ KAM IENICĘ p H U TTEN - 
CZAPSKIEJ, PRZY ul. W ILEŃSKIEJ  
30, ZA 320 TYS Zł A) TYCH.

Akt kupna sprzedaży został wcią­
gnięty do akt notar jainyeh pod r< per 
lor jum ib. 207 u jednego z ooiar jnszy 
przy sądzie okręgowym.

Sprawdzamy wiadomość eał 
kicrn prawdziwa.

Komentarzy nie zamieszczamy, 
(bipowie je sobie każde z czy tętników

, W leciór Powszechny" 
w BB.W.R.

\\ niedzielę dnia 29 stycznia r. !>. 
o godz. 6 w ieez. odbędzn, się w lokalu 
PB W R . (św Anny 2 -4 ) VI wieczór" 
na którym p. .lamisz wygłosi odcz.yl 
p. t. ..Przemysł w Polsce (z przezro- 
c/am i).
* Po odczycie —  żywa gazetka w an 

tiakiach przygrywać będzie orkieslru.

Jak się dowiadujemy, wpzoraj po- 
vT. óeił z W arszawy do W ilna dyrek ­
tor towarzystwa miejskich i m iędzy­
miastowych koinunikacyj ,p. K. Mas 
salski. Pobyt dyr. Massalskiego w 
Warszawie był ścisłe /w iązany ze 
/m ianam i, jakie mają być poczynion  
w związku z bankruclwem POMNI 
KIJ" jako wileńskiego odd/iahi war 
szawskiego „Arbonu“ . W Waiazdwi.' 
dyr. Massalski wspólnie z przedstawi 
cidam i Saurera opracował proiekl 
zmiany umowy z magistratem i naj 
później w poniedziałek projekt ten 
złoży magistratowi

O ile magistral projekt przyjmie 
wówczas miejska komunikacja , aut:) 
busowa będzie się znajdowała w ręku 
Saurera, który, jak się dowiadujemy, 
cały aparal administracyjny i Ic-chnie/. 
n\ z dyr. Massalskim na czele pozo- 
Wt-ftwi bez zmian i prawdopodobnie w 
miarę możności zwiększy ilość wo

Pod śniegiem.

W K R Ó T C E
ff OBC. w y stę p y  

„M orskiego Ok Q u i p ro  q i '0 "
na scen ie  U jE |  i j f t ę  
w k i n i e  r B Ł L l U ^

sza t u s p o  vvi! y 11 as z o

ajemnicze zatrudt się studentki i urzędnika
Kasy Chorych w Wilnie.

NOCNY A L A R M .

W dniu 27 hm . puźuu w noc> itr/cm i;i 
*‘y z lek k .1 p rzy  te le fon ie  d yżu rn y  s a n ilłe - 
pwz p o g o to w ia  la tu irk ow cg n  zosta ł n a g le  v. ( r 
w an y  z  s ło d k ie j d rzem k i dzyronKlem  apiirą 
tu te le fo p ie z n e g o . P o rw a ł za  s łu ch a w k ę :

t ła llo , p o g o to w ie  ra tu n k ow e  słu ch a .
—  T a  m ó w i trzec i .om isa  jat I*. P . Za 

s ia liśm t z a a la rm ow a n i, iż  p rzy  u liey  Starej 
'fi'. 13 zatru ła  s ię  stu d en tka  i u rzęd n ik  K a , 
" v C h ory ch  p roszę  n iez w ło czn ie  p rz y je ch a ć

W. lok a lu  p o g o to w ia  ra tu n k ow eg o  zabrz  
M iały d zw o n k i a larroorce  i w  c h w ilę  p ó ź n ie j 
k aretk a  p o g o to w ia  m knęli: na m ie jsce  *sy- 
padku.

NA MIEJSCU W i  PAIIKU.

P rzy  w y jściu  d o  d o m u  przy  u liey  Starej 
Atrom adziln się  ju ż  k ilka  o s ó b  na cz e le  z po 
r ie jan tem , k t ó r ,  n ie z w ło c z n ie  z a p row a d z ił 
lek arza  i san itiir ju sz i na m ie jsce  w ypadku

W ' p o k o ju  w y n a jm ow a li m u w łaścic ie la  
m ieszk a n ia  p rzez  stu d en tk ę  I SII. C zesław ę 
P a w lik ow sk ą  zn a le z io n o  ja  leżą cą  na o to m a ­
nie ze sa łb em i o z n a k a m i ży c ia , zaś na pod  
łod ze  łu ż  p rzy  d rzw ia ch  leża ł u rzędn ik  K a ­
s y  C h orych  w W iln ie  -Stanisław .Szatkow ski.

Po zbadaniu chorych lekarz orzekł, iż o- 
baj ulegli zatruciu, rodzaju trucizny ustalie 
iednak narazić nie może.

Po dłuższych wysiłkach udało su; Paw 
Ilkowskiej przy wrócić przytomność. 1'ofo- 

istawiono ja na niiejseu ;hIu opieką prywat- 
mego lekarza.

Nalom iasl Szatkowskiego, którego mima 
wysiłków nie udało się narazić doprowadzić 
do przytomności przewieziono do szpiki1;: 
żydowskiego.

o o c H o n z E N i i ;  p o L i c \ . iN ł : .
A\ międzyczasie policja wdrożyła docho­

dzenie celem zbadania tajemniczych okoliez 
nG.śei, przy których nastąpiło zatrucie. 
Narazić przypuszczano ,iż rozegrał się lu 
podwójny zamach sam obójczy. Dalsze do­
chodzenia obaliły jednak Ito przypuszcze­
nie.

W czoraj w godzinach przedpołudniowych 
policja śledcza została powiadomiona, iż Sła 
nisołw S/.atkoyvski odzyskał przytomność i 
jest już w takim stanie, że można go /b a  
dać. Do szpitala wydelegowano agenta poli­
cyjnego, przed którym Szatkowski złożył na 
siępujące

SENSa I Y T M : W N.IAŚN1KM E.

W  piątek wieczorem był z'Paw likow ska w 
kinie „C aeino". W  dred ze do kina wr kios­
ku przy zbiegu lilie Zam kowej i S-to daó 
skirj kupił

4 P A P IE R O SY  „D A M S K IE -.

Podczas przfTw i w kinie Szatkowski wrv- 
pałił jednego papierosa i poczęstował papie 
ro~eni Pawlikowską.

Po wypaleniu papierosa poczuł nagłe si1- 
ny k i wrót w głowie. Nie zw rócił jednak na 
!o uwagi sądząc, iż jest to następstwem prze 
męczenia.

ł*o powrocie z kina wstąpił na chwilecz­

ko do Pawlikowskiej, gdyż czuł się niedob­
rze. Siedząc, na otomanie wypalili pozostąie 
dśva papierosy.

WUrótee potem zauważył nagle z pr/era  
żenieni, że policzki Pawlikowskiej pokryły 
się śmiertelną bladością. Zanim zdążył za­
pytać co się sta.u. Pawlikowska krzyknęła: 
„jest mi źlc“  i padła nieprzytomna na po 
duszki.

Szatkowski podniósł się z otomany, chcąc 
przynieść z sąsiedniego pokoju szklankę wo 
dy oraz zaalarmować domowników. Nie zda 
żyl jednak dojść do drzwi jak poczuł niez­
wykle silny z-awrót głowy i padł nleprz.yloni 
ny na podłogę.

D O M O W N IK Ó W .
znaleźli obu nie

H A Ł A S 7 A A L A R M O W A ł 
kótrzy weszli do pokoju  
przytomnych.

Tuk brzmią zeznania Szatkowskiego. Z e ­
znanie te zaprotokółowano. Policja nie po 
przestała jednak na tem i prowadzi daLsz- 
doehed/.enie, które niewątpliwie wyjaśni vze 
czywisłe podłoże tajemniczego wypadktr,

(cl

Zakończenie międzvdyiekcvinega zjazdu 
Kolejowego w Wilnie.

■Wicz-oraj zakoiic-zy-h s ię  o b r a d y  m ięcizv- 
s ly r e k cy jn e j k o m s ji  k o le jo w e j, k tóra  d eb a to  
-wała w- W iln ie  nad now ym i ro-zkatdem  poe®Ś 
g ó v  tow arow y c li. \ a  kon1’exen.<-ji k ilk od n Y . 
w e j z a ia tw ion o  ez.ereg witżuiych sp raw  Na 
k om  zeźn ic  z ja zd u  p rzy liy t d o  Wjilnfl (Itieg-il 
A fini.slerstwa Koiriti,.ik;iC-jj rad ra  .M /et 7 ■

Imr.śki. k tóry  brał czy n n y  u d z ia ł w  nara­
dach .

D elegaci w szytdkich  d y r c k c y j k o le jo w y c h  
]>u zw -iedzcniu  m iasta i za;pozinania s.e z 
zal>\ kam i historyr-zuenii W iln a  op u sod i 
wcz.DIraj w nocy m-kisto.

3 flS B !9 im  ™ - m U  
O F I A R Y

K ółk o  H islryczn  • p rzy  P ańslw  (iiin n . w 
Święc-anrieli 1T> zt. jako rioch ód  z A k ad em j 
nrządzotnej w 7n-ro‘ cz:nicę P ów stan ia  Styrz 
n iow eg o  za nasz.em i>o.śr-edinet\vcm skład t 
d-lu schron isku  •.yeterauów w W a rsza w ie .

zów oraz poczyni pewne udogodnieni.i 
w komunikacji.

Co -Się zaś lyc.zy olerty Morrisa, o 
czem już podawaliśmy, to nie jest ona 
przez miarodajne czynniki brana po­
ważnie w rachubę z kilku waglętR&de 
Urzedewszyslkiom wozy Morris'nie 
odjhtwiadają warunkom stawianym  
i-przez władze. Poza lem obwenci na 
(todslawie za dęxg'nit;tych wiadoitKiści 
i s\ Kisnęj kalkulacii .proponują m a­
gistralowi tc nutę* dzierżawił;} znaczni,' 
niższą od wymaganych obecnie 150 
I s. złotych rocznie -oraz żądają pe­
wnych gwarancyj. Naoę 
chać. oferta Morrisa 
W ilnu większych korzyści od tych, 
jakie jię otr/.vinuje od obt-enego kicm- 
cesjonar jn.s/a.

/gól, jalk sły 
aiie zapowiada

toiNt
Norweski Tran Uątobiany-
to najbogatsze źród ło  witamin A. i D ., 
jakie znane jest ludzkości. D latego leż 
stał się Norweski tran wątrobiany codzten- 
nem pożyw ieniem  wielu m iljonów  ludzi —  
wzm acnia on bow iem  ich organizm ; 
chroniąc g o  przed chorobam i zakaźnem i.

T R A N  N O R W E S K 5

Nuwe jezdnie w Wilnie.
W  swoim czasie donosiliśmy już, 

ż i magistrat wileński postanowił z 
wiosną roku bieżącego yyznowić akcję 
układania w Wilnie nowoczesnych ie 
iz-clni. Otpinja czyn,niikóyv facdiosvycli 
magi.slralu jtrzechyliia się na sltonę 
k./sfki kamiennej 7  liiaterjału tego 
mają otrzymać jezdnie ulice: W ielk i 
od Ratuszu do Hetmańskiej, Jmbary, 
Niemiecka, i częściowo Wileńska.

Roboty magistrat prćfjektuje roz-

, 2 & ? w a  Sm h& a n

B p dn  i-cki* go 
o ',,’

II*

Dnia 26 hm . w r u k ic n ii  P.
1-i-óg W ile ń sk ie j i Tr-oekiej) o d b y ł hię z 
Nr. 2 ../.y w eg o  d zien n ik a . 2-e-spotu Snm e i. 
pośw ięeon .y  ży c iu  a k a d em ick iem u . W ;epsór 
zagait p. G -hichowski. N um er pi«r\\»/.y syy 
p e łn ił p. I-i lu k o  uol- i art. nu tem at: ..D ysh ar- 
m on j.i m ięd zy  .szkolą a u n iw ersy te tem - — 
P relegen t w-SKazał n a  in ied ocign ięcia  w y ch n  
ssaw eze sz lco ły  śred n ie j, na jg n ro w a n ie  prz 
n » j s p r a w  sp o łe cz n y ch  oraz z łe  rozw ią za n ie  
zagadn ień  na r o d o w o ś c ią  wv eh

A li. 2 p. I. „O rg a n iza c  je .a k a d e m ick ie -- -  
w y p o w ie d z ia ł p. K*otlieki.

Nr. 3 n a łoży  d o  p. .S ie lew iczów n y . A rt.: 
.K ob ieta  W ru ch u  s p o łe cz n y m --. P relegennth  

ch a ra k tery zu ję  p o z y ty w n e  i n ega tyw n e tvps 
koJiiet. d cry ilu ja cy ą ii się na I. zw . w y ż i /e  
istud ja. ;

W  Nr. 4 nra gtor p. C ituchowski. S pec. od 
sp raw  n a ro d o w o śc io w y c h . W n io s k i: Pokot;-- 
nre ^lol.skich n ie p o d le g ło ś c io w c ó w  n ie  zrir.bs- 
Jo się na rz tc z o u e . rozw ią za n ie  zagadnieni-i 
naroćtow -ośeio wes>o- (on-niejszościoiw legoj. P )  
k o len ie  id ą ce  m usi stw orzy ć  p rog ram  p o lity k ! 
n a ro d o w o ś c io w e j, in a cz e j nie irr ik n .e  się  ze 
.strony m n ie js zo śc i dążeń  iseparastycznych

Nr. , ,  P. B ujnow  >ki m ów i na t e m it : 
A kadem  k a św ń ii p ra cy --. K .oi'n ,k lu zjaM iędzy 
akadenwt-kiom  a ch łop em  c z y  r o b o tn ik ' ni 
istn ie je  p rzep aść  p sy ch iczn a . W y ż sz e  s tu d n  
tra k tu je  s ię  n a o g ó ł ja k o  term in ow a n ie , za­
p ew n ia  ją ie  w p rzy szłości w iększe zysk i i lito 
•gi s p o k ó j w egeiiijąc-ego  b u rżu ja , n ic  s ię  ni,- 
m yśli o tej w arstw ie  ,k ióra  ma iia jw ięk szy  
uclziat w p ra cy  nad Iw orzen iem  rzeczyw  
- 1 o ś - : .

Na zak-oń,-/.r lic  p. A b o ln ik  od cz y ta ł kr >• 
n ikę w ypadków - w  życiu  ak a d . K ron  ka p -e - 
rak tow an a  hyta A^jrytnie. T roszk ę  tylko n -- 
leży  m ów ić  ę ło łn śe j. W jc c z ó r  u roz m a ieon y  
z.óstat śn iew am i. d ek la m a c ja m i p. Ibu iask-w  
.skiogo. fi. S za citów n y , oraz  a u to r e c y ta c ;,- f). 
Hu jn ow sk ieg o  i p . KoM ńskie-go. T.ant-

i od Kołem! pociągu. „Jak zostałem złodziejem a

W czoraj ia na na odcinka kolej owym  
Podbiaidizr —  ( , ieludnia wydarzył się nasłę 
pujacy Iragie/iiy wypadek. Pociąg osobowy 
NY. Ó90 zdążający w kierunku W iln a wjt- 
chał na pizc jez-1 / ie kulciow yni na sanie po 
wożone przez niejaką Malwinę Kulewie/- 
wą.

sku tk iem  zd erzen ia  .sanie zo.sialy ea łk o - 
w ie io  ru /t  i - isk an c. z.a.ś K u le w ie /o  w a o d n ie ś

ła bai-dzo eiężkie uszkodzenia ciała.
Maszynista pociągu zatrzymał pociąg i 

ranną Kulewiczową w stanic bardzo cięż­
kim tymże pociągiem przewieziono do W '•! 
na do szpitala kolejowego.

Prezprowad/.one dochodzenie policyjne 
wykazało ,iź maszynista nie ponosi żadnej 
odpowiedzialności .gdyż na skutek zadymki 
śnieżnej nie mógł z.auw a /yć  sań. ‘ et

Niski
p rzeciętn e ;

Śmiertelny strzał jprzez okno.
Dzisiaj rano we wsi Fodosowee, gminy 

Podli rodzic — (.ie ładni a wydarzył się nastę 
okno ;>0 letniego Mikołaja Lesika, gospodarza 
lej wsi, w chwili gdy siedział przy stole przy 
śniadaniu

kula przeszyła pierś. Lesik padl trupem

na m iejscu. Morderca ędołał zbiec, nie spo­
strzeżony przez nikogo. Na miejsce zbrodni 
udał się sędzia śledczy p. Grotus wraz. z kie 
równiki) m wydziału śledczego Ruszkiewi 
czem

Tajne gorzelniciwo w Brasławszczyźnie.
Jak się dowiadujemy w W ilnie przy IV 

W ydziale Izby Skarbowej istnieje od kilku 
lat Itrygadu Lotna Kontroli Skarbowej C .- 
lem jej dziiiłabiości jest wykrywanie prze 
stf-pstw karno —  skarbowych. Sz.e/.ególnte 
na naszych zieniiaeli baczną uwagę zwraca 
się na potajemne gorzelnietwu oraz przemy! 
Fragment tej pracy byi podamy V. ..K urjerze" 
r, dnia 25 siy e/.nia p. t. „1'ogrom tajnego 
gorzelniotwn**. ..W ykrycie tajnych gorzelni i 
składów, przemycali cli tow arów ". Jak mie 
lisLii> okazję za:iyva/.yć komisarze akcyzowi 
M iuiarski i W y rzykowski znależM na jwie-
eej tajnych gorzelni gminach leonpolskiei, 
druyskiej. pluskiej i słebćnlzkirj. Li pp. njcli 
również przemyt zapałek, soli. cukru i sa­
charyny. Kilka gorzelni w ykryło w gminie 
gierwiaekicj przez, jednego z Kniniasar/y Bry 
gady Lotnej K S p. Bujnowskiego z organa 
m i tamtejszej Policji oraz poczęśei z. udzia 
leni p. Kom Srgierła. Najm niej w yników da

ła jak  s ły sz e liśm y  o b ła w a  w  gm . p rzebrortz- 
k ie j,  ;i o w . i —  p o h o sk ie j i m ior.sk iej. gdzie  
o b o k  in n y ch  c z ło n k ó w  B ry g a d y  L o tn e j byt 
także K on i. S egierl.

P aretyg i i liiio n .i o b ła w a  p row a d z on a  p r /e .  
k ilku  u rzędn ik ów  B ryg a d y  l.o tite j K. S. nr,- 
d zy  inn em i i p S rg ierła  dala  d o ś ć  o b f ite  ri- 
zu ltaty . O d stron y  w si ta sp raw a  przedstaw ia  
się  m ecu  in a cz e j niż o d  stron y  prasy i wind,: 
cen tra ln ych . P rzem yt si li, c ijk iu . s a c lia rrm  
zapa łek  jc.s! o b ja w e m  nędzy  g ra su ją ce j w 
pow  brnslaw .skini. C h łop i 1. narażen iem  -sir 
ua g roźn e  konsekw e.iie je . usitu ją  ra tow a ć się 
z tli city ta ń szm i kupn em  przem y eon yeh  to ­
w a rów . Z a eh ed z i p yta n ie  Czy nie le p ie j by 
b y ło  ustrzec się p e /.em yiu  przez, u d ostęp n ie ­
nie cen  na p rod u k ta  m o n o p o lo w e  p ierw sze j 
p o trzeb y . Zas b ied a  jest m atką łt ija ijś fn a . —  
W a r to b j się  nad tem  za sta n ow ić .

Przejezdny.

m izern y  b lo n d y n e k  o w y g lą d zie  
inteli-gesita. G ład ko ogolr.n y , sta 

r irm ie  Uczustany. w  s-pu-sotńe zaw iązan ia  sz.a- 
Jika i noszen ia  palta m ożn a d-oslr./ee d b a ­
łość  o w ygląd  zew n ętrzu }'. W y r a z  oczu  r o ­
zum ny, le|p n ie s p o k o jn y  O czy . dokolonc-. 
i ienm ą o b w ó d k ą , u c iek a ją  przed  za.intryg-o- 
Wtlma.ni spojrz .en iem  sz u k a ją ce j w rażeń  pu- 
bliez-iłwśoi, s u r o w o ii  p ro k u ra to ra , w n ik liw em  
sęd z ieg o  i u sp n k a ja ją c i-n i' o tw oń cy

Stanisław- K aspersk i, -lat g!>. w y k sz ta łce ­
nie 6 k las g im n a z ja ln y ch , - iciedys b iu ra - 
lista, o-beru ic z ło d z ie j recyd vw :a ta . Na law ie  
'o sk a rżon y ch  siedzi pn raz trzeci.

—  Stanisław  Kais.per.skit Czy przyz.n ajr się 
p a n . że za pom -orą w ytej cha dost ił się d o  
m ieszkan ia  p ań stw a  K o łłą ta jów  p rz y  liticy 
P ań *k :i-.j, sk ą d  zailirat w  rrilu p rzy  w la szcz.e- 
n®  dw a lib ra , z.egarek i w a liz k ę?

T ak  jest. p rz y z n a je  się — od p o w ia d a  
c ich y m  gł-c&ctn K aspersk i, p a trząc  w  p lecy  
o h roń ry .

—  C zy ży cz y  z ło ż y ć  są d ow i w y ja śn ie ­
n ia?

—  P roszę  w y sok ieg o  sądu . m ushitem  kraść, 
bo  jes ien i c h o r y  ua sy filis , a n ie m am  sr od 
L n ą  leczen ie . P otrze ln ic  m.i hyrty p ien ią ­
dze. P ra cy  n!;e m iałem ...

SęrlzJa za d a je  l ilka pytań  oskarżo-noniu.
iadkow  h ie bnda , w o b e c  przyzjnania się 

oskarż-onego-, d o  w iny . U d aje  .s-ię d o  p o k o ju  
narad dla p ow zię c ia  w y rok u .

Smutna spowiedź recydywisty.
P o d rh o d ź ę  d o  K aspersk iego. P atrzy  n ;eu-

ape.
—  Pan 7. pra-sy!

T ak !
—  Hęcl-zię pan p isa ł -o. m nie. ale m n ie  |nż 

w-sżystko je d n o . S k oń cz on y  zc m n ie  cz lo w -ck . 
M ożć pan...

— - P ro s zę ,- b y  m i o p o w ie d z ia ł jak  się ,.lo "  
siało.

—  P ra cow a łem  w  W a rsza w ie  w „ F o r t u ­
n ie " . —- ro7ipo<;zyna. n.ie p a trząc in i w o - 
ezy. Jest d z iw n ie  p o s ę p n i.—  M iałem  n a rz eczo  
n.ą. M iałem  też ijuz.yjacm ł. P ra cow a łem  u c z ­
c iw ie  i otu-acałem  iwie w tow arzy-stw ie lu d zi u 
i-z.ciwych. Z ło d z ie j, k rad zież  —  ja k  to b y ło  
d a lek o  od e  m n ie ! Pewinej n o c y  p-oszl.iśmy 
,.na dz.iew\izynk: “ . P o  k ilku  tyg od n ia ch  te- 
ka.rz o c z c l i —  -syfilis. T rzeba  b e to  p ien ię ­
d zy  —  d u żo  p ieniędzy- na le czen ie . P ie rw ­
sza krad zież . Nie mi-alem w p r a w ,. M padeim . 
MWcs-ąc aresztu. Mustyd w y p ę d z ił mmic z 
W a rszą w y , gdzie  m am  rodz.inę. T u  w  'W il­
nie .p ie rw sz a  rob o ta  i wsy-pa--. Sześć m ies ić  
cy w.iiyzicnia. Po od b y ciu  k ary , „p rzy ja r .ie le "  
z a o p ie k o w a li się  i zn ow u  r o b o la  i znow u 
w sypa . N a trz-eci d z ień  u ję li. M óg łb ym  wy­
k ręca ć  się  ,a le  p rzy zn a łem  się. W  w ię z ie ­
niu też le czą . N-oi, i wszyystko.

D adżą teraz ze dw a latka.
Nie zgadł. .Skazaino go  na p o łto ra  roku  

wiięziicnja. W lod .

 O----

pocztjć yv połoyy ie .kwietnia r. b.
Jezdnia le maj;; być ywkonane /  

tnij?jsoowejgo kamienia, wyrobioneg > 
})rz(-z miejscowy ch i okol-licznych ka 
in-ic-niarzl którzy Mzięki tamu znale/i 
li zatrudnienie. Dotychczas magistra! 
już .skompletował /.wały kamienne, 
wy starczające do wybrukowania prze 
szto 1000 m ir. kw. jezdni. KohzIy ro 
boeizny dotycJicza.s wynio.sty jtonad 
JMtOO zj.

Uroczyste naDossrtstwo
w dniu imienin P. Prezydenta 

Rzptitej
t-;go lutego, ja k o  w  dniu imienin 

Pana Prezydenta R zeczyp osp o l ite j  
P io f .  Ignacego  M ościck iego , odbędz ie  
się o  godz. 10-e j w koście le  g a rn izo ­
n o w y m  Św Ign acego  uroczyste  ft tb-o 
żeństw o Sini intencję  D os to jn eg o  Sol 
niże. n ta.

P ow iu d a m ia ją e -o  tem Rśćla W o je  
w ódzka  BRAYR apelu je  do  szerokie  ii 
wtirii-w społeczeństw a yyileń.-ikiego, 
aż* by jakna jt iczn iej W Y p e łn i t y  p ę d  w o 
)'■ kościota.

/ a i  ządy \s -szyslkicli organ.izac\ j 
spo lec  ny ch i z a w od ow y ch  pro.szo.iii 
są o delegow am e swyclt 
'-żrlandarowyrh d o  kościoła

— -o----

R A i  &

|)OCZtÓW 
JUZ io g .

"U nerwowo chorych i cierpiący eh psychi­
cznie, ła g o d n ie  d z ia ła ją ca  n atu ra lna w-od 
g o rzk a  „FranciszKa-Józela4* p rz y cz y n ia  się 
d o  dobrego ; tra w ien ia , d a je  im  sp o k o jn y , 
w o ln y  od  c-iężk:ch m yśli sen . Z a leca n a  przez 
lekarzy. i

WILNO.
N lliD ZIK L A  dnia  29 styczn ia  1934 r.
10,05- N ab oień A lw o. 11..'55: O d czy i in -ę  j 

my. ll.Sr8: t.za.s. 12,10: K om . m eteor . 12.15 
'P o r a n e k  sym f. .ŚKryzy.s u nas i u nasy.yc-h 
są s ia d ó w " —  o d cz y t . 14.00: „H o d u jm y  o w c e -1 
—  p ogd . 14,20. M uzyka. 14,40: „C o  slyonać,
0 czem  w-iedl/^e trzeba"- —- p-ogad 15,00: 
A u d y cja  dla w-szy.stkieh. 1) „L ite ra tu ra  *ęj 
•ezy.st-a". 21 U tw ory  M oniuszk i (p łyty ). 3, 
S łu ch o w is k o : „P ie r w sz y  raz p rzed  r a d je n f  
16,00: A nd. dla m łod z ieży . 16,25: P iosen k i ii 
O rd o n ó w n y  Ipłyty). 16.15. ,,\\ cz te rd z ie śc i 
m inut z W airszaw y d o  L w o w a -- —  fe l j .  17,1’0 
K on cert so lis tów : J. /.w id ryn ow ića  (o-pr.i, 1. 
B u d k iew icz  (w iol-anezela). K om u n ik at. P  c 
ko.ne.erlu. 17,55. P rog ram  na p on ied z ia łek  —  
16.00: MN w iail z d r. Z en on em  K osid ow sk im . 
k ierow -n ik iem  liie ra ck  in R ad ja  P ozn a ń sk  e- 
g o ; rozm ow a , na tem at , .T trrłi)u  ja k o  z a g a d ­
n ien ie  k u llu ra ln e --. 1,S25: R ozm a ił. lS.:i0- 
T ran sm . p. t. ..R ałtycka orju n ta cra  P oJsiśi' 
19.25: S łuchow isk* . 20,00 K on cert w ię fz o r  
ny. W y k o n a w r y : S te fan ja  G rabow sk a  (śpiew
1 I. BirajUnan (o b ó jl . 20,50: D. c. k o n ce rb i 
21.30: W ia d . sp o r to w e  z WiiJna i n r o w m .'] i . 
2 1 1 0 : K on cert soli-sty. 22.10: Mu 7  kii tam  
rana. 23,05. K om . m eteor . 23,10: T ra n sm . V. 
teatru „M iorskie O k o 1- —  II oz. r e w ji  p. 1.

D odatek  n ;id z w y o za jn y ‘ ‘

P G N lE D /lA ł.liJ y  dnia 30 sty czn ia  193S i.
11.40. P rzeg ląd  p ra sy ; K om . m etioa-.-, Czas 

12.10: M uzyka z p łyt 13.20 K om . inete.or : 
i4  10: P rog ra m  d z ie n n y  14.4-5: S łyn n i so -iś  
c i  (p łyty ! :1 5 .1 j: G iełda J jo j ł iw a ;  15.25: A u a 
d y c ja  dla d z ie o i: „B a cz n o ś ć  c h ło p c y --: 10.55. 
U tw ory  P ro k o f je r a  i l-Yancka (p ły ty ); 16.10- 
„K o le n d y  po.Lskie“  —  p o g a d .; 16.25: L ekcy? 
t ia łn cu sk iego ; 16.40 .B ilans h a n d lo w y  i l-: 
];mis )d a tn :ezy -- —- o d cz y t : 17.00: K on cert ka 
m ora ln y , K om u n ik a ty ; D- t . k o n ce r tu ; 17.55 
P rog ram  na wlor-ek 16.00: M uzyka le k k a - 
A\T,ul. b ie ia .ee ; D. r. m u zy k i le k k ie j; 18.40 
„ Z  zagadn ień  b a łty c k ich -- —  o d cz y t  litew ­
sk i; 18.56: R ozm a itośc i ;19.00. C od zien n y  od  
e.inok p o w io ś c io w y ; 19.10: R o zm a ito ś c i; 19 ! 5 
W il. kom . s-porlow i 19.30- „N a  w id n o k rę g u "  
19.45: Pras. dz r a d j . ;  20.00: S krzyn ka  techn. 
20.15: O pera z p łyt ( „ C r a u ik  S ew ilsk i"  —  
R oss in iego ! (p ły ty  „ C o lu m b ia -) ;  „P o e c i w i- 
len-scy p rzed  m ik ro fo n e m  - —  A u d y cja  U 
t ugeinja K ob y liń sk a  czyta s w o je  u tw ory . I)., 
r. o p e r y  / . .p ły t :  22.3(5: K om . m eteor : 2;'.0r>: 
M uzyka taneczna.

. WARSZAWA.
M l D Z IE L Ą , dnia 29 sty czn ia  1933 r
15.00: M uzyka ze  L w o w a . 16.2:5: P Jv iy

g r a m o fo n o w e . 16,45: „K o lu m n a  Zygm unta  v> 
W a r sz a w ie " . 18,00: M uzyka z k aw ia rn i ,7 
m ia ń sk ie j-- 20,00: P o lsk ie  tańt-.e i p ieśn i hi 
d ow e, W  p rzerw ie  w ia d o m o śc i sp ortow e . -  
22.40. M uzyka taneczna- -z. K ra k ow a .

P O N IE D ZIA Ł E K  -dnia 30 styczn ia .
15.35: „S k rzy n k a  P o cz to w a --; 15.50: I ’ )v 

ty g ra m o ln n o w c : 19.20 „S k rz y n k a  P ocz ln w ą *  
H oln-irza--;: “20 15. O pera  y ,,G iocon d a ‘ ‘ P o n  
c-bielliego z p h i  g r a m o fo n o w y c h ; W  p r /e r  
w ic  w iad o-nK--!ŚCi sp ortow e .

N ftW m K ! RADJGWc.
AFRAŻEM A PILOTKI

O g od z . 16.45 za b ie rze  g ło s  p rzed  m ik ro  
fon em  dzieln a  -pilotka E ero -k lu b u  W ih u w - 

* k iego  p. Irena lla jk o w sk a . k tóra  opow ---e o 
re k o rd o w y m  p rz e lo c ie  z W a rsza w y  d-Oi 1 w i  
w a d o k o n a n y m  w c ią g u  czte-rdzics-tu mim.it.

POZNAŃ K U LTU RALN Y.
Intcrc-sującą ro z m o w ę  ma lem at zagadn ień  

k u lliira ln ych  w sp ó łcze sn e g o  Pozinama ns)y 
szym y d z is ia j w l-adjc o  g od z . 18. In form -i 
larem  b ęd z ie  zn an y  literat i  kier-ownrk l i 'e  
rack j rad ja  p ou n a ń sk ieg o  dr. Z en on  K osi 
dowsk.i.

BEW .1A Z M O R SK IE G O  OKA
P rog ram  n il-d z ie ln y  z a k o ń c z y  o  godz  

23.10 l-r:in.sm isja n a jn o w s z e j rew ji p. t. . D o 
datek n a d z w y cza jn y  ’ z tea lrzyk u  A lorsk - * 
O k o 1' w YYarsza wie.

Życie towarzyskie w Grodnie.
7 Groldna d o n o sz ą  n am : O środ k iem  ż y ­

cia tow a rzy sk ieg o  m iasta jest K a syn o  O ■ 
ccrsk ie , w k tórem  sk u p ia  się c a ły  ru ch  k u l­
turalny G rodn a . Jak w m a ło  którymi in a vm  
g a rn iz o n ie  juiisruje w Grodc&e ba-rm-onęiue 
w-.spólż\e.ie lu d n ości c y w ilm  j i s fe r  w o ,-k o  
w y cli. d zięk i p r/ed -z iw n em u  lak tow i dow iV tcv 
O kręgu  K orpu su , gen. LKwincrwieza k tóry  
sz cz eg ó ln ą  -p ośw ięcił tem u uw agę. \Hture!- 
n ie. iż  ob ecn ie , w k arn a w ale , na p ie rw s /y in  
plan-ic sil za lia w , i ba le. P o  ba lu  akad.-.iA - 
k im  i ba lu  niYŚiiwsI.im  o c /.e k 'w a i)y  je-d z 
nt-ecdcrpliw ością przez  ca łe  G rod n o  bal 8-cg- 
jizn ow o-S Irze leck i w dniu 1 lu tego, p o d  pro  
lek tora tem  g en era łostw a  Litw in o w ir z ó w  P 
ch ód  7. balu  p rz e zn a czo n y  jest sp& cjalnie MK 
p o m o c  d la  b icd n y c ii czK w ików  Z w ią zk u  Strz-* 
1-ccikii-go i Ja-gjon islów -. 1 d o  W alna n a d e s ;1 
p rzed  k ilk u  d n ia m i zaproszeinia, o z d o b  one 
a rtysty czn ie . WNc-le o s ó b  w ybiera  się na ba l 
Le-gjon-awo-.Slrz-elecki d o  w sp an ia ły ch  sa lo - , 

aiów ka.s-yurą g a rn iz on ow ęg o .

Łakomy starzec.
B y ł sob ie  raz d ziad  s-ta:ry: ła k om y  n ;e J o  

w iary . C zy  ry b a  czy  m ięso  ręce m u się t rz ę ­
są . A ju ż  w y łaz ił ze sk ó ry , gd y  się  z d a r z ą .. 
k on fitu ry .

Z w irlań sk i —  sk ą d  ia dffckn u c ieb ie . Od 
d a j d eskę ła ch u d ro  p arszy w a . T a  d eska  je -, 
w iasn ością  lek-a K orcn ia . N a jlep szy  d o w ó d  
w y p a lon e  znak i 1. k .

W! ja k i sp o só b  w y tro p io n o  żc to* w łaśn e 
Z w irbu isk i z a b ra ł d esk ę?

Ko-reń C y m k a  j  K oreń  Icek  je ch a ii z V\'il 
na na św ięta . D om  zam k n ęli na k iu cz  i c ie ­
szy li się, że ja k  w rócą  w szy stk o  zastoiną w 
p orzą d k u .

W Y acają  p o  <1 tygod n ia ch , a w kreden s e 
n iem a s ło ja  z m a lin a m i. 2 k ilo  k on fitu r  kto 
w y ja d ł?  P rz e w ra ca ją c  ca ły  d o m . .Stcllnicę od  
ruileźli, a k on fitu r  nie. ATe ja k  od n a leź li 
stólnŁbę?

P oszli mi d ó ł. na "p a rter  d o  Zw iru n isk ie- 
go. żeb y  n ow ą k u p ić , b o  Z w ir ia ń sk  r  ib il d e ­
ski, n-edaw m o iin sp rzed a ł jed n ą  (w ła śn Y  tę 
c o  z-ginęła), a cztery  m ia ł je szcze  n a  Skła­
d zie.

P roszą  go o  n ow ą deskę, d a je  p ierw szą  z 
w ierzch u , n Icek  w k rzy k : Lachudiro. to  m o ja  
de-ska, ju ż  na n ie j w yp a liłem  I  K.

Z w irbu isk i z ro b ił uk ładn ą m in ę : —  A lbr 
z ło tó w k i, a lb o  z  d eską  n ic!

S praw a oparła  «>ę o Sąd G rodzk i.
T am  w y sz ło  najjaw. że Z w irlań sk j w , 

desk i me u k rad ł, a ty lk o  ją bez w ied zy  jio- 
s ia d a czy  o-debrnł.

— M Ydzicie , m ów i 'sędzia , d o  S im k i K o ­
reń. w ca le  w am  tej s to ln icy  m:e u krad ł. ■ — 
O  k rad zież  n ie m a c ie  p ra w a  go  sk a rży ć. P-ru 
w o  jed n a k - -podwala w a m  p o c ią g n ą ć  go  d o  <-d 
p o w icd z ia ln o śc i za sam ow oJm - w targn. ę c .c  
d o  w a szeg o  m iesz.kania i rew in d Y kację  w

's p o s ó b  sp rze czn y  z p o r z ą d k o m  p ra w n y m  sw e 
g o  m ienia. O to m o że c ie  g o  ty lk o  iskarżyć. 
h w*y Icku  je s z c z e  o  to k o n f itu r "  W  . a i v -  
ś lcie . N ie w styd  to w am  b ęd z ie  c ią g a ć  n -s/cze  
raz p o  sądzie  tego- staruszka, P r /e c ie z  to 
starszy  cz-ołw iek 65 lat..

Gniew K o ro n ió w  top n ia ł ja k  śn ieg  m a r­
cu. S zy b k o  u ś w ia d om ili s o b ie  i le b j  w yn  o- 
,s!v koszta  są d ow e , a ile  o d s z k o d o w a n  e. —  
W  o cza ch  za k ręciły  się  łzy . Sym ka o -w  ad 
cv.vła że n ie czu je  ju ż Ż a d n eg o  żabi rt a /w i r  
b iń sk : ego.

W te d y  stała się  rzecz  je.sz.cze liard /.ie j 
w zru szą ją ra . 7. ław- dla p u b lic z n o śc i r o d o r  
wa-t się Icek  K oreń  i z a w o ła ł:"

—  N a jw yższa  o J o h o !  T o  ja  m n już i 
te k o n fitu ry  d a ru ję ! 1

P ? n r ę t a i  o  b e z r o b o t n v m !

TEATR 1 MUZYKA
—  T eatr W ie lk i n a  P o h u la n cr . D ziś v - 

niedzieJę d n ia  29 s iy czn ia  n o  ra z  5 c ieszą ca  
s ic  dużem  p o w od z en iem , w sp ó łczesn a  k om M  
ja ' D era l a M A D E R M O ISF .L L E ".

P ierw -szorzędna oliSada J. Zuuięjcw s.sic j, 
(. N ied zw ieck ie j. I Ja siń sk ie j, S. G ro b ck ie  
go, W . N cu b e ita  i P osp ie -łow sk iego , stw arza 
n iezw y k le  in te resu ją ce  w -idow isko. d o s k o n a ­
le z h a rm on izow a n e  przez reży sera  Jerzego 
B u jań sk iego .

- D z is ie jsza  p op o fu rin iów k  i. M 'ob oc  li-, 
n y ch  zg łoszeń  dane b ęd zie  d ziś o god* . ł 
p o  -pot. \vidow:sk ó  łiistu M -czn c '- T o łsto ja  
..Car Iwan G roźn y " .w  w y k on a n iu  catefio ze 
sp o łu . W id o w is k o  lo  z a lecon e  orzez. K u rator 
ium  S zk o ln e  —• jant d ostęp n e  dla inłoidzYD  
C eny zn iżon e.

— -  Propagandowy poniedziałek Yi p a n ie  
d ziatek  dnia 30 styczn ia  mi cod  w o ła łem  p o  
raz ostatni w ńeczorem  „C a r  Iw an G ro ź n e " , 
po cen a ch  p ro p a g a n d o w y ch  od  20 gr

■ Preinjera ..Księcia Józefa Poniatows- 
t,ii-go. W  środ ę  dnia 1 lu tego iakB w- dzień 
im ien in  P rezy d en ta  B zeczy p osp oJ ile j <j.d!ię 
d zie  się p rem jera  szluk i D -ra Józefa  P idln  -a 
„K s ią ż ę  -Tóz-ef PoniatctwakJ". oism ilej na Me 
w\ p a d k ów  b is ln ry cz n y cb .

— T eatr m u zyczn y  iu ito ia . W y s łę p y  l*i- 
n in y  Kiilrzy ekietj. D ziś od b ęd ą  się d w a p rzed  
slawyitmia: no p oh u ln iu  o  g. 4 p o  cen ach  m :- 
3p ą ł  ch m e lod y jn a  op eretk a  K alm ana ..F.iji 
tek z M ontm atre". '\Yii'czoi>'ni o  a. 8 gr-imi 
liędzie  W spaniała op eretk a  FaJIa „R ó ż e  z ł  !-> 
rvd': M1 obu  < peretk acli \vvdąpi zn ak om i 
la a rteslka  Janina Ku-lr.z_vc.ka w  o to e zsu h , 
najw -ybiiin ieiszyrh sii a r tys ty czn ych . — Na 
w i-eczorn c p rzed sta w ion ie  zn iżk i wyrżnę.

-  Przedstawdupin propagandowe »  f.ui 
iii. J u tro -w  p on ie d z ia łe k  na p rzed sta w ien i-! 
p rop a g a n d ow em  w .T n ln i"  nka.że się  raz je ­
szcze  w ód k a  rcw ja  „5  ri — t o -'. YA c w io rca  
naj)diż.s7y o d b ę d z ie  się  rów n ież  -przedstaw  - 
n ie pro-paga ndo*w e. 55" d-r.ii* ly-m -1-ystawiom a 
/u s ta w ę  c-iesząca się w ielk.:cin p ow od zen iem  
opei-ctka K otlo „L a d y  G h ic", C eny m ie js c  ua ; 
lńżisze —  propagand(M \ e.

— Atrakcyjne przcilstawicnie poniedział­
kowe w Lutni. T eatr M uzyczip  Lutnia prag 
nąc w p ro w a d z ić  jak n a jszerszy  zastęp  pu bm -r 
-ności w o-rlntę zaiimler-esowan teatrem  ż a b ć  
c jo .w ał r o z lo so w a n ie  p o m ię d zy  w id /ó w  p on ie  
uz .ia lkow ego p rzed sta w ien ia  rew ji ,Y"o —  5 'a 
szeregu  cen n y ch  i a k tu a ln ych  p rz e d m io tó w . 
jak : k om plet nart z firm y  T om a szew sk i (Mi 
cK iew icza  13 1, o lbrz.ym ią h o m b o n je r ę  z ru- 
k iern i firm y Szl.radl .b ilety  d o  teatru Lutnia 
ora z  inn e w a rto śc io w e  p rz e d m io ty . P oa rc- 
waż w id o w isk o  n o s i ch arak ter  -propagandow  e  
—  cen y  b ile tów  n a jn iższe.
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Dziś: Franciszka Sale2 . 

Jutro: Martyny

W schód siońci 

Zachód „ 9

—  jf. 7 m. 22

—  g. 4 m. 1 5

&M0Strz*2*n>A Zakładu Meteorologii U.S.B. 
w Witn<* 1 dnia 26 t —  1933 roku.
Ciśniem** śre-ir.ie w rudor.elrłch 772
r f m p e r « t u n  ś r e d n i *  (VJ C.

o i jw y js n  -}- ,u C.
,  n«fniż*z» —  2 } C

O  i b  d: s iad .
W  fttri zachodni.
T e n d e n c ja  sp a d ek .
łvJw *f : p o c h m u r n o ,  p r z e lo tn y  śn ieg.

Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dziMejazym 29 według PIM.

Nao*gfrł pochmurno, miejscami opady. No 
<ą lekki mróz. W ciugu dnia temperatura 
około zera. Umiarkowain.ev <*hwillami poT>
wkste wiatry z ki-erunków zachodnich!

OSOBISTA
—  Dyrektor wił. Oddz. Banku Go^p. K raj. 

p, Ludwik Szwybow&ki wyjechał na miesi 
ny urLop zdrowotny. Za«>t<^p«tw'o dyrr. Szwy 
k o w sk ie g o  o b j ą ł  dyr. Antoni' B arbaro .

ARTYSTYCZNA.
—  Zamiuiięeie wystawy minjatur 01 az 

iluminacji Artura Szyka, w  Kasynie Garn 
zonowem, pr«zy ul. Mickiewicza 13, nastąp 
w' niedzielę dnia 29 bnic o godz. 8 wum'/. 
Z WJilua udaje się wystawa do B;a.tegOistoAu, 
gdzie otwarcie jm&Lypi w .środę 1 luteg-o.

s p r a w y  a k a d e m i c k u :
—  Z Koła iFkizcilezuego Stud. USB. —

W j p o n ie d z ia łe k  d n ia  30 styczn ia  1933 3 .. 
o g o d z . 20 w lok a lu  S em rn arju m  F i lo z o f ic z ­
n e g o  o d b ę d z ie  się  7 Z eb ra n ie  N a u k ow e  K oła 
z referatem  p. W a w r z y ń c z y k a  $fewusława na 
lem at: „O ce a n a  etyczna i je j  p rz e d m io t".
P o r e fe ra c ie  d ysk u sja . W stęp  w o ln y . G oście  
m ile  w id zia n i.

SKMA. Odrodzenie podaje do wiado 
n y f ^ d  że w  n ied z ie lę  o  g od z . 10 * p ó ł i w e  
w torek  o godz . 20 w  lo k a lu  w ła sn y m  o d b v  
w a ją  s ię  zebran ia  ju n jo ra tu . oiGście m ile  w -  
d z ia n i. W  n ied z ie lę  dnia 29 bm . o  godz. 
w lok a lu  w łasn y m  o d b ę d z ie  s<ię n a d z w y cz a j 
ne w alne zebran ie  z re fera tem  k o l. C zesław a 
B oboJcw sk ieg o .

H A R C E R S K A

—  Niech źvjc Iłumor, W  niedzielę dma 
29 stycznia br. o godzinie 12-ej odbędą e *>ię

Opłatek Związku Rezerwistów
W  .soDolt; wieczorem wileńskie koło avri« 

/k u  rezerwistów urządziło opłatek w lokalu 
/.POK przy ul. Jagiellońskiej. Na zebranie 
przybył o. wojewoda Beczkowicz. w icew ojiw i 
da jaji..ow.sk., szereg wyższych oficerów z 
płk Pełczyńskim na czele, prezes Federacji 
p. Góra, prezes izby skarbowej Ratyński, pre- 
:es Okr Zw. Rez. nacz. Bruniewski, starosto 
wie Kowalski i Tramecourt, inspektorowie K j  
nopko i Izydorczyk i wielo innych.

Podczas tradycyjnego opłatka przemów >ł 
najpierw prezes miejscowego koła ZR ob. Pio­
trowski, który nakreślił rozwój związku i do 
n.osłe cele i zadania organizacji. Mówca z w n  
cii się ze słowami serdecznego pożegnania w 
imieniem zv. rezerwistów do p. wojewody

Beczkowicza opuszczającego W ilno. Nastę­
pnie zabrał głos p. wojewoda Beczkowicz mc 
wiąe o do.oosłem znaczeniu armji rezerwo­
wi j na kresach oraz żegnając brać zolnar-
ską-

Prezes Federacji p- Góra nadmiend że 
ZR jest związkiem przyszłości i życie samo 
rwiązek ten wysuwa na czoło związków, mile 
żjicych do Federacji PZOO. ebrani rezerwiści 
gromko powtórzyli okrzyk wzniesiony nu 
cześć p Marszałku Piłsudskiego i p wojewod' 
Beczkowicza. Następnie wiwatowano na po 
myślność prezesa federacji p. Góry • p r e z e ­
sów Braniewskiego i Piotrowskiego. Zebranie 
wśród serdecznego nastroju przeciągnęło się 
do późna.

w sali kinoteatru ,,Adria'4 (ul. N\ icIKa • >Ł 1 po 
ranek film owy z wyświetleni ni filmu ,,F'bp 
i Flnp na wywczasach" i „M :slrz świata" z 
Olgą Czecnową w  roi główne).'

Bilety wstępu po 30 gr. dla młodzieży i 
po 40 gr. dla dorosłych nabywać można przy 
wejściu od godziny 1-ej.

Dochód z poranku przeznaczony na obo­
zy harcerskie „Czarnej Trzynastki" Vi ii Dr. 
Harc.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
—  Pow szechne W ykłady U niwersyteckie

VYj niedzielę diua 2f) slyeznia br. o. codz/aw  
7 wieczór odbędzie sic w Sali Śniade :kH*h 
rS B  odczyt Prot". Dr Maksymiljana Rosego 
,pl. „Fligjcna zyciśi psychicznego".

—  Zarząd Koia Przyjaciół A had.m iba  
Polskiego w W ilnie niniejszem zawiadamia 
członków .iż jutro dn; a .10 stycznia r .b. od 
będzie się doroczni walny- zebranie „ PA w 
lokulu gimnazjum im. li. Orzeszkowej o g 
17.30 w dTugim terminie, zaś <» g. 20.

.  Staraniem stowarzyszenia Kobiet z
W yższem  W ykształceniem  odbędzie sio — ni " 
dzi-elę dlnia 20 stycznia o  godz. (i w sa.Ii Kuca 
toirjum (W olana 101 publiczny cidczyt d 
.Stanisławy Adamo wieżowej wireprezcsk 
Międzynarodowej Federacji Kobiet, z Urr- 
wers ytocki c iii \\'v k sz t:i łc tu i i em na temat 
..Praca kobiet na terenie m iędzynarodow ym "

Ze względu na osobę prelegentkę oraz te 
'mat przez nią obrany, nie wątpimy, że od­
czyt len wzbudzi szersze zainteresowanie o-go J 
hr

KOMUNTKATY
W  dniu Imienin Prezydenu R zp lilej.

1 lutego, o godziinae 10 rano, w dniu iro /c  
min P rezy d en ta  R zeczyp osp o lite ., Polskiej Pa. 
na Ignacego Mo.ścckiegO', odbędzie się w mi 
czecie nabożeństwo, o czFni Mufjat pod t; 
do wiadomość" muzułman.

ZABAWY
— Dancing towarzyski W ojew ódzki Ko 

mitel „Dni Przeciwgruźliczych'" pragnąc za­
silić fundusz budowy sa.ntitorjuiii dJa płu'*:.. 
chorych pod W ilnem  urządza na t -n cel 
dnia 1 lutego o godz. 23 w euleerni B. Sztral 
lKr —  róg Mackiewicza i Tatarskiej „D an­
cing Tow arzyski" na który zaprasza wszyst­
kich chcących się zabawić jednocześnie p . 
przeć czynnie walkę z gruźlicą. Bdety w ce 
nie 2.50 zł. i 1 zł. 50 gr. akademickie, i ręż 
na nabywać przy wejściu.

!!! D A R M O  iii
•zupełnie przeznaczyliśmy wartościowe prcm je dla tyc.i 
Szan. Klijentów. którzy do dnia lf> n.arca zamów ą 
jeden z niżej wymienionych kom pletu* P n m je sa 
następujące: 3 sztuczki płótna białego po 17 nur. 
3 kaid-ry watowe z pokryciem satynowem «  dobrym  
gat„ 1 ubranie inęsk:e- "bostonowe - gatur, .u „Pr. 
n a ". 4 mtr., crepe de c lr n e " jidw ubnej, 1 komp et 
fi ranek tuilowych, 12 mtr heringsbony biaełj na 6 por 
kalesonów, 12 .utr. tyku różowego, trwałego, oraz 12 
mtr. płótna pościelowego w dobrym gatunku.

TYUKO ZA ZU. 7,50 GR. 
wysyłam 1 pulower męski duży z b iy sk a w ,czr\ ,i 
/„-Maikiem w dii>rvm gat., 1 garniiur męski fto fest 
koszula i kalcsoni z dobrego! białego z mowego try­
kotu 1 parę rękawiczek męsk.cii wełnianych podwój 
uych', 1 krawat jedwabny długi w najnowszych kolo­
rach. t parę skarpetek ..M acco" bardzo mocnych >
3 enusteczki białe Z odbw-ódkami. Kosata przesyłk 
zł. 3Ji0 gr. płaci odbiorca.

T Y L K O  ZA ZL. 15 —
Wvsvałmv 4 mtr. najnowszego, materjału f zw. Mi 
rundo" w- deseniowym wyrobie na i iękną suknię 
dama k o lo r  według żądania), 1 pullower dams. w 
modnych wzorach ozdobiony kolorowym haftem , wpd 
ług najnowszych moideli, 1 koszulę dams. J. dobrego 
płótna tadJiie haftowaną, lapO'nkę dams. w cinaną w 
barwne pasy, 1 parę reform dknis. z zimowego t ;j - 
kołu 1 parę rękawiczek dams. wełnianych podw ój­
nych, 1 parę pończoch „M acco" w dobrym gat. i 1 
kołnierzyk jedwabny stosowany d-o sukni. Koszta prze 
syłki zł. 2.50 płaci kupujący.

50 METRÓW TYLKO ZA ZL, 27 95 gr. 
wysyłam y: 1 „ztukę płótna białego szer. HO cm. (17 
metrów) w dobrym gat. 12 mtr. płótna pościelowego 
w kraty czerwone lub niebieskie o trwałym wyrohm  
i Omh płótna surówki inessell i bardzo gęstym wy­
robie, 6 mtr flunęli bieliżnia lej na bieliznę wszelk e 
płaci kupujący. W ym ienione komplety ’ -ysyłainy z.a
4 długie dobre ręczniki. Koszta przesyłki zł. 3.50 gf. 
płaci kupujący. "Wymienione komplety- w ysyałnii za 
zaliczeniem pocztowem w razie niespodobania się to 
warów przyjm ujem y je z powrotem pieniądze nu 
ychmiast zwracamy, Zamow-ienu prosimy adresować

Firma „P O kSK I Y 0 W A R “ . Ł6dź, s k r *  p. 208.
P. S. Premje bedą rozesłane drogą losowania w 

dniu 15 marca .więc śpieszcie z zamówieniami, bo to 
okazja,' która się nie powtarza. Żądajcie bezpłatnych 
r-enraików.

Ksiąihii to najlepszy przy jaciel zto- 
meka. bo mu świadczy wieh dobrodziejstw, 
a nie wvmaea wzajemności.

I. S M1LL.

Biblioteka Nowości
W M n o , u l. J a g ie llo ń s k a  16. m . 9

n o p a l, zont w znaczny dobór O Statnblh HO- 
w o ic l  i dzieł klasycznych.

Czynna od godz. 11 do 18-ej. Warunki doatępne.
Każdy czytelnik otrzymuie jako p r e m ju m , 

ładnie oprawioną książką.

Od roku 1143 !stnl*j»

Wilenkin
ul. TATARSKA 20

juuafiw,’ aj plalc* I ga- 
biDytOWe, krłdenaj, 

łttdy, sy.kiy, |óiks
W y k w in t n e , M o cn e ,

N I E D R O G O ,

ss uiioc^ik w aranr
I NA  RATY.

NADESZŁY N0WCSCJ.
8Ć24

Sin JęzyKi
Ipraktyka i teorja) 

Francuski,
Angielski

Niemiecki 
ul. Ś. Ignacego 9 m. 10 

w bramie na lew o.

Sprzedaje się
Mleczarma Stolnwka
z calem  urządzeniem 
z p o w o d u  wy.azdu 
przy Ostrobraskiej 13 
O  warunk nam ie iscu

lir. ZelMiiz
Choroby tkórnc, wener., 

narządów m oczow ych, 
od g. 9— 1 i 5— 8 w iccj,

Dr.ZelHowkzowe
Chor. kobiece, w enerycz­
ne, narządów moczowych  
od g. 12— 2 i 4— 6 wiecz,
Mickiewicza 24, tel. 277

Dr. Walfson
Choroby tkórne, 

weneryczne, 
i m oczopłciow e

Wileńska T, tel. 10-67
od go<łz. 9— 1 i 4— 8

D O K T Ó R
Janina

PIOTlOWnZ-JUiittllOM
Ordynator Szpitala Sawicz 
aboroby «kórne, wenery­

czne i m oczopłciow e  
przeprowadziła się

W ile ń s k a  34* II piętio  
Przyjmuje od 5— 7 wiecz.

O-i Kenigsbeii
Choroby stróme, 

weneryczne 
1 moczopłciowe,

ulica Mickiewicza 4
telefon 10-90, 

od g  dr. S— 12 1 4— e

A k tts  3 « r K »

P t
^nsyjznuj. od 9 do 1 
bRc. 7, m. !
W . Z . P. N i 69. 65 2

A k u s z e r k a

Śmiałowsktt
przeprowadzllc s l*

n . ul. O rrem kow ej 3— 12 
(róg M ick iew icz ,)  

t ,tn ie  gabinet koometyes 
■y, u suw . zmarszczki, bro 
d .w k i, k u rz .-, i i wągry
W . Z . P. 48. 832:

Akuszerka
M. Brzezina
przyjmuje bez przerwy 
p r z e p r o w a d z iła  s1q

Zwierzyniec, T om . Zant 
aa lewo G e d c m i » o w « b  

ul. G r o d z i c a  27.
W .  Z .  Nr .  3093

Pogotowie
ponczojume

sprzedaż i reperacja  
p oń czoch  i trykotaży 

ul. W ileńska 30

Zginął pies
tak*— m ietzaniec, p iasko­
wy z białym brzuszkiem. 
O dprow adzić za w yna­
grodzeniem  —  ul. Tartaki 

26—6

Zgub. : x " ż «
P. K. U. W ilno na imię 
A nton iego Czarkowskie­

go, unieważnia się.

poszukuje posady. 
Oferty d o  Administr. 
„Kurjera Wjleńnk 

p od  „R te legr" .

U d z i e l a m
korepetycji w zakresie 
8 klas. Specjalność: m a­
tematyka, fizyka, chemja, 
polski. Mickiewicza 19-31

Gruntowna i szybka

n a u k a  

o b c y c h  j ę z y k ó w
system em  konwer^acyj. n: 
francuski, niemiecki, w ło­
ski oraz przygotowanie 
do m a tu ry  i egzaminów
z m atem atyki, fizyki i^ h e - 
mji. Lekcyj udzielają byli 
prof. lingwista, i matema­
tyk. Zgłoszenia: Trocka
15— *4, od 4— 6 po poi.

i)GŁQSZEh;łki

Króiii
PRZYJMUJE |
nr n ijb .rd zie j j 

• dogodnych wąrunkacb j

a d m i n i s t r a c j a

.Kurjera "W ileńskiego” I

JAGIELLOŃSKA 3!

W  CHfŃSKiM  T E A T R Z E .
Z opowiadania dawnej mleszttanki Dalekiego Wschodu — spisał S. Z. KI.

Pani W*, spędziła długie lafa na Da 
li kim W schodzie. Była w Japotriji, w 
( bmach właściwych, potem w W ł i 
ri , wostoku, nakoniec w Churbinic. 
Opowiada duio, iuteresującego. 
stuty, nic nie pisze i nie daje «ię Jo 
ligo namówić. Słuchałem nietaz je.) 
bi rd2M> zajm ując) ch opow adar i ; a- 
łowałe-in, że to wszystko ginie bez śla 
du. Cały ciekawy, tnie spotykamy nig- 
(|/ic niaterjał, pt/dany w tonuie bar 
<łzo plastycznych żywych inipre yi, 
w-s/ystko to przepada nie utrwalon 1 
w piśmie.

Raz, przecież /buntowałem  się. 
Chwyciłem ołówek i zacząłem noJ i 
wać Ttaś później sformułowałem w 
iym właśnie feljetonie. Są to wraże­
nia pani W . z jej wizyty w chińskim  
lec trze w  Gharbinie. O to one:

—  Bariniu! —  W asza nir znajet 
kakoj krasiwyj nasz tieatr! Mał iga- 
jan *) wasz. Tiepier i łuna jest i 
śr ieg padajet!

Yfć i boy, albo jak się ogólnie w

C.barbinie mówi ,.bojka“ , co w łan 
li jszych stosunkach oznaczało naj­
częściej pokojówkę, kucharkę, pomy 
waozkę, pTac/.kę w jednej, m łodej 
(.lińskiej osobie (meskiego rodzaj..' 
—  był pełen zachwytu. Chińczycy -ą 
narodem par excellence teatralnym. 
N i.. -wiem czy jest drugi naród na świe 
cit, któryby był tak rozmiłowany w 
te; trze jak oni; może Japońezyc>‘  sa­
dze jt-dnak że ch\ba nie do tego 'stop 

Pierwszym umachem publicz- 
który no witał w noweni, ogrom  
/-os-sto chińskiem przedmieści i 

Charbina, Fu— D zia- Dzian. zamieś t- 
kółem przez 100 tysięcy (zgórą) wy- 
f ! ndźców z chińskiej prowincji Ceu- 
Fu. b-1! teatr obiiczooiy na, przeszło 
2000 osób. Przvnuszczam jednak, zna 
ją właściwą Chińczykom ścisłowoś % 
■oraz chciwość jchińskich viłaściciei: 
teatrów, że wcliodiziło tam śmiab. 
U 00 żółtych synów Niebieskiego C.e- 
sai.stw a.

Niezmiernie żywa wyobraźnia mi y

m a .
nym
ner

D źw ięk. K ino-Teatr

H E L I O S
W ileńska 38, tel.9-26

W  ty c h  d n ia c h  HA SCENIE: G ościnne w ystępy zn, art. C) 11 f ł  f i  |*,5 i Łr (F L ' 3T
temtr. „ H o r s k l e  O k o 1* i „Otul p ro  GtUO‘ vf udział biorą: l l W l i n O  B lU lE W  V I  R v l i \ G

w e d e t t a  r e w j i
prO QUO*% udział biorą: 1 1 1 / l l ł i w  B , w , o v  * *  f ^  ^  «  stołecznei,

A le k s a n d e r  S u c n c lc k l ulub. płci pięknej „Polski C h evalier", S ta n is ła w  B e ls k i niezr. wykon, piosenek charakter.

NA E K R A N IE : Najnow szy przebój w szechśw iatow ej SZATAN ZAZDRO ŚCI 'S zczegó ły
z G ary  C o o p e r e m n a s t ą p i ą .

Ki?‘. RŁWJA
S a la  M ie jsk a

ul.  O s t r o b r a m s l c a  5

D Z I Ś !  A r c y f i l m ,  « ł u » z -  |  E& | y  B j»  P r O g r a m  s c e n i c z n y  o b e j m i e  t a ń c e  
n i e n a z w a n y  p e r ł ą  p o l a k i e j  H J yŁ  ^  S A  B B  g ó r a l s k i e  ( b a l e t  R .  R a d w a n a  > p i e ś n i  
p r o d u k c j i  f i l m o w e j  p t. ®  ® S a b a ł o w e  j o k o l i c z n o ś c i o w e  d ja l o g a  

w  k o m p o z y c j i  i w y k o n a n i u  p r o f ,  L u d w f g a  i H & n d f y c l i ć W t i y «  F o c z ą t e k  o  g e d z .  4,  6 , 8 i JO-ej

O f i w l ę k .  t eat r  Ś wi e t l n y

PAN
t l  W i e l k a  42. t e l .  5-28

D Z I Ś !  W i e l k a  s e n s a c j a  d l a  W i l n e l  N a j w s p a n i a l s z y  p o d w ó j n y  | f  i j T l f f l l l ł i  K ł  D K ?  Y M f  A D  I T  
p r o g r a m !  P o  raz  p i e r w s z y  d w a j  s ł y n n i  b r a c i a ,  u l ub .  p u b l i c z n .  J  W  B E1 8 f  L . I U I R C I  O j P 4 1 V I U  r \ Ł

feS-SS® uRSENE ŁUPIN jDźAi.Mmen-włamywacz)
Z  p o w o d u  o g r o m n .  p o w o d ł e n i a  z o s t a ł  u t r z y m a n y  j e s r e z e  na  2 d n f ,  j a k o  r ż * d p r c $ r * m  — N l GC h  i y j e  W O l l I O Ś Ć f  

M i ł o ś n i c y  k i na ,  s k o r r y s t a j c i e  z  o k a z j i .  P o c z ą t e k  o  g e d z .  2- e j .  Na  l - s z y  s e a n s  c e n y  z t n z o n e .

/ St r ł ęk .  K i n o  - T e a t r

HELIOS
W^tLańuka 38, t eł .  9-26

Pat 1 Patschon Dzielni wojacy
A r c y w e s o ł a  p i k a n t n n  k o m e d j a .  N A D  P R O G R A M :  D od d tk i u Ź W f ą k O W e .

P o c z ą t e k  o  g o d z -  4 , 6 , 8 i 10 20, w  d n i e  ś w i ą t e c z n e  o  g o d z .  2 'C; .  N a  ! - s z y  s e a n s  c e n y  z n i ż o n e .

K in o

C A 5 S N 0
a r n ik a  *7 , ta l. I 5 * s l .

££«££ c «  JSKI PTAK tesasra:.Dctóres Del Rio
z o n u  p .  t. ™ ®  ■  ■  »  *  ■  ® *  P r z e p i ę k n e  o t y g i r .  p . e ś n i  m i ł o a n e  na h s w a j ^ k  g i t a r a c h  
W s z y s t k i e  z d j ę c i a  z r o b i o n e  na  w y s p a c h  H a w a j s k i c h .  N A D  P R O G R A M :  U r o z m a ic o n e  d c d d t k t  d ź w ię k o w e .  

D ł «  m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n e .  K o c z ą t e k  o  g o d z .  4, 6 . 8 i 10‘ ) 5, v  d m e  ś w i ą t e c z n e  o  g o d z .  2-^j

K i  i c  - t  eatr  

2.2* t e l .  15-28

D Z I Ś i  P o d w ó j n y  p r o g r a m !  ms S  ^ L  a :  ■" i 3 1  i %  ^  1 0 ^  g e n j a l n y  B e ! »  L u g O n i  oraz.  
1}  F i l m ,  k t ó r y  w y w ’. w i e l k ą  W  j B O j F  jfc_| | l f  f n l l O  p i ę k n a  K c l G H a  C h ^ n d l e f ,  2)  N a j b a r -  
s e n s a c j ą  na  c a ł y m  ś w i ę c i e  *  *  ® mW  m l A B w i l w  d z i e i  m t e r e s u i ą c y  f i l m d ź w i ę k o w vp." 1 Byrdeml to Begun Poła«#iowgo.

D ź w i ę k ,  t ea t r  ś w i e t l n y

a DRi A
W i - l k a  36

D Z I Ś !  N a j n o w s z y  p r z e b ó j  ś p i e w n o - d ż w i ę k o w y  1 N i e z a p o m .  „ P i e ś n i a r z  G ó r "  kr ó l  b a r y t o n ó w  L A V /R E N C E  T IB E T
i A 9 0 L F  M E N iO U  D f | M  A M C  P0RIIC7&II&CA (Roa> ^ kici L: }b G w a r d j i )  P o t ę ż n y  d r a m a t  
w  a r c y d z i e l e  p .  t. I t4 1 I ’U  i  W P l  I n iM  2 r o s y j s k i e g o  ż y c i a .  Ś p i e w y  r o f t y i nk ieb  c y g a ń ­
s k i c h  r o m a n s ó w ,  t a ń c e  i k r w a w e  w a l k i  na F o r c i e  n a m i ę t n o ś c i  w  S y b i r z e .  N A D  P R O G R A M :  B U N T SUM IENIA  
L U D /I  P O D ZIE M IA  « c n s a c , - k r y m i n a l n y  d r a m a t  w  8 akt .  W  roi .  g ł .  I m O g e n a  R o b e r t s o n  i E dW D fd  R o b u so n -

r i w i ę l c .  K i » o - T r . t r

S w b a t o w i d
aL M i c k i e w i c z a  9,

D Z I Ś !  N a j r v i ę k s z y  s u k c e s  sv, i « l o w y !  Vv7s t r z ą s a j ą c y  d r a m a t  e r o t y c z n y  na t le m i ł o ś c i  p i ę k n e j  k u r t y z a n y  i d z i a r s k

przfoziwme kłakstwo Himr riei óowny
W  rol i  g ł .  g w i a z d a  e k r a n u  k u s z ą c o - p i ę k n a  B r y g id a  H clnii w  r o i .  g ł .  ir.ę-.k.  W a r w ftk  W fird  i F fd n k  L e d e re r
R o k  z a w i e r u c h y  w o j e n n e j !  1 Q 1 /I  W s p a n i a ł e  a r c y d z i e ł o  d ź w i ę k o w e .  W ro i .  g ł - :  J a d w ig a  SfTIO-' 
R o k  l e g j o n ó w  p o l s k i c h !  ■ »  W  i 3  fi T  S arsK a i W it o ld  COfltl. —  JU Z W K R Ó T C E  w  naszem k i n i e

Ratuicie zdrowip! S tynniejsze 
owe p o ­

wagi lckarsk.e twierdz ły , że 75% Chorób PO- 
w ft a je  z  p o w o d u  o b s tr u k c ji .

Chory żołądek jest główną przyczyną pow sta­
nia najroumaitsiych chorób, zanieczyszcza krew 
1 tworzy złą przemianę materii.

S Ł Y N N E  OD 58 L A T  Mi C A Ł Y M  ŚW IECIŁ  
ZIOŁA Z GÓR HARCU Dr. LAUERA

jak to stwierdzili prof. Berlińskiego Uniwersytetu 
Dr. Martin, Dr. H ochflaetter i wielu innych w ybit­
nych lekarzy, są idealnym irodkiera dla uzdrowie­
nia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są 
dobrym środkiem przeczyszczającym , ułatwiają 
funkcję oręanów trawienia, wzmacniają organizm 
i pobudzają apetyt.

Z io ła  z g ó r  H arcu  Dr. L au era  usuwają cier­
pienia wątroby, nerek, kamieni żółciow ych, cier­
pienia hem oroidelne, reumatyzm i artretyzm, bóle 
głow y, wyrzuty i liszaje.

Z io ła  z  g ó r  H arcu  D r. L a u e ra  zostały na­
grodzone na wystawach lekarskich najwyższem  
odznaczeniem  i złote mi medalam i w Badenie, Ber­
linie, W iedniu. Paryżu, Londynie i w. in m iastach. 
Tysiące podziękow ań ctrrym ał Dr. Lfllier od osób 
w yleczonych.

C E N A  1/ 2 pudełka zł. 1.50, podw. pud. zł. 2.50. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.

P R ZE B Ó J S E Z O N U  NA R O K 1933

CAŁA EUROPA MA GŁOŚNIK!
Oferujem y wyłącznie w  celu spopularyzowania nn 

saej firm y wśród licznych rzesz radjoamatorów.
Z a m ia s t  Z ł .  400 —  ty lk o  Z ł .  175

Trzylam oow y odbiornik „N on Plus ultra 3 ", naj 
nowszej u d o s k o n a l o n e j  konstrukcji, odbierający w siy- 
dkie europejskie stacje na głośnik nadzwyczaj czysto 
i głośno. Zakres fal od' 200 do 2uo0 metr. Zmontowany 
v> eleganckiej nowoczesnej skrzynce m anoniowej '•). 
dędo>Yej z pierwszorzędny'-!! części składowych. Oh 
zduga nadzwyczaj łatwa. Do aparatu dodajem y  ̂ pei- 
ny konujilet niezbędnych alccesoryj a nianowicic. 2 
lampy oszczędnościowe, 1 lampę głośnikową, gło.mik 
4 biegunowy odtwarzający wiernie i czysto- wszelk.e 
głosy i m uzykę, w pięknej skrzynce skoinple- odpo- 
\iednio do skrzynki aparatu, 1 nkumulator 25 amp. 

godz 1 bat-erję iuiadoiwą na 100 V i komplet mater 
jalu antenowego. Gwarancja pisemna dwuletn.a. 
Instrukcja bezpłatna.

Zaznaczamy, że podana cena jest najniższa, w y­
jątkowa na ezas ograniczony Radzimy -ailem s\o 
rzystać z tej niebywałej dotychczas okazji. Przy las  
bowiem niskiej ceiri-i taki odbiornik w-:n .,-a znalcźd 
się w każdym  dom u, szkole, zwuązku i instytucji 
publicznej.

Dla miejscowości posiaidajacych sieć eiektr. p o ­
lecamy taki sam  odbiornik z wyżej op.sanym  głoś 
lukiem na prąd zmienny 220 V (akumulator i ba ter 
ja zbyteczne!’. Cena koniiplefu zł. 22ó. —

Za sprawne działanie -tych aparatów otrzymu j.-'nv 
mnóstwo podziękowali. Na żądunie w ysyłam y spis 
osób wyrażających m on sw e podzieł owan:a.

Zamów ieńia wysyaiłm odwrotnlic s.yłąezniie za 
pobraniem pocztowem po otrzym an.u 25 zł. “ytu 
łem zadatku.
A d r e s o w a ć  ,,R a d jo t o t ‘ \  L w ó w , ul. K o ł ,ą t a ja  8.

Telefon Nr 106 11

Jn..,! v......ov \ , : ń .  T

ul. WIELKA 7, tel. 11-25 
Unia 30 go st^c?nia r. t  rorpoc/yn: ^ r

B-AŁY TYDZIEŃ CC

T  O  W  A  R  O  W  
B A W E Ł N IA N Y C H  i L N IA N Y C H  

N A N S U K I P Ł Ó T N A
M A D A P O L A M Y  O B R U S Y

P Ł Ó  I N A  bieliźntane SE R \7F ,T i
i pościelow e. K A P Y , FIR A N K I i in.

W Y R O B Y  Ż Y R A R D O W S K I E .

CENY REKLAMOWE. PRAWDZIWA OKAZJA.

w  ■* * •

Bj I VTTTTT¥VVTTrryTTVTfTTTT?TTTrTTVTTTTfwrfrTTT7t>H

\ WĘGIEL p ,i*?:;.- KOKS 7 ^  1 
BRYKIETY h m \

^  w  s z e z e ln > e  a a m k n i ę t y c h  i z a p i o m h o w .  w o z a c h  *  
^  l o c o  p i w n i c y  d o s t a r c z a
t Przedstaw . Hand low o-Przem ysł. <

M. E 3 E U L L ,  Wilno |
t Biuro; Jagiellońska 3. tel. 811 3
t  Składy: bocznica własna, Kijowskc 8, tel. 999 3
K 'łAaAaaAAaaaAAAa,A.A.aaaAaAaaaaiAAAAaAłAAtAtAASABI

Duży GARAŻ
do wynajęcia

przy ul Zarzecze Nr. 7 
(naprzeciw Krzyża*. D o ­
wiedzieć się: Żwirowa
Góra 7 u K- Siem iradz­

kiego

Dr wynajęcia
4 pokojow e mieszkanie 

aa h e m  piętrze w wszrl- 
kiemi wygodam i, nada­

jące *ię na biuro
ul. Dominikańska 1 1 l 

Dow iedzieć się u w łaści­
ciela domu na miejscu

RZĄDCA
gofip., poznania Ic. lat 
31, kawaler, z kill£a- 
letnią praktyką w ni- 
tetywn>e p ro w a d z o ­
nych gospodarstw ach  
w W ie ik o p o ls ce  —  
o b t e m e  na posadzie  
na W ileńszczyźn ie , 
pragnie zmienić ta­
k ow ą  od 1 .IV. 1933-
Z g łoszen ia  przyjm uje 
R aczkow ski, majątek 
Z ahorze , p. B o ra n y -

Paszufcujemy
energicznych panów oraz
pań do stałej w spółpra­
cy, dająca najlepsze d o ­
chody. Przyjmiemy ty U o  
panów i pań którzy oka­
żą. że nie ulegają w pły­
wom kryzysow ym . Z g ło ­
sić się osobiście w dniu 
30 b. m. od 12— 13 od  
16— 17, jagieU oń.ks 3 - - 5

wraz z dokumentami

Maszynistka
poszukuje po;ady
jak również może byc » iy-  
gażowana do biura na ter­
minową pracę, row n iei 
wykonuję różne prace w 
domu po b» niskich cenach 
Łaskaw e oferty do A dm . 
.K urjera W ile ń sk ." pod

„ M a * r y n i s t k a “

di po Chińczyka, była widocznie moc 
n podniecona. Noszący pięknie 
l.izmiące nazwisko chińskie —  Suri- 
I)e-Sjan, m ój służący, pospolicie je ­
dnak zwany iz rosyjska Fietia, jeszc-;e 
w teatrze tym nie był. Dziś rano spoi 
kał swepo przyjaciela z sąsiedniej u 
c\ i po zamienieniu z nim zwykł g >: 
,.Czi-taTvju my.iu?“ (Jadłeś, cz\- nie js 
dłeś?), dowiedział się o cudach nowe- 

przybytku chińskiej sztuki lud j -  

wej. Mówię ludowej1', albowiem pu­
blicznością tego teatru są w 99 j>ro. 
przeszło biedni kulisi, którzy sirnDe 
.swój budżet nadwyrężąjąc, ? trudem  
zdoby^yają się na zapłaret:ie 10-n ko­
piejkowego wstępu. O namiętności 
i( h teatroman ji świadczy akt, że v» 
o; asie, kiedy w Gharbinie nie było 
prawie jeszcze chińskich dom ów mm  
szkalnyćh, na wiele, wiele lat przed 
v ojną. bvł już chiński teatr. Doln /r  
nrzumieiac interes ,swojej kieszeni, 
zbudował go bogaty kupiec Ti-Fo i- 
l a j ,  właściciel m ltua i wielkiego ma 
<■; z.yurti błnwatnego w europejski‘ i 
d; ielnicy Charbina.

Pomysł zbudowania teatru znak >- 
ni cie mu się opłacił. Przypominam  
sobie le ogromną drewnianą szopę

zdjęta raz siiekaw ością wybrałem się 
tam z mężem. Duża kwadratowa bu- 
tU . wewnątrz urządzenie nieco na­
dobne do europejśkiego (przez euro 
pe jeżyka zapewne budowane). Na 
środku ławki i miejsca -stojące di a 
..pleńsn'1; dokoła dwa piętra lóż prze 
znaczone dła z.nakomitsze, pniblieznO) 
ci Publiczność, mniej znakomita, tsic- 
d/1 vel stoi na czem popadło. Rożen 
tuzjazmowany widz zapomina o c .  
lu n  otaczającym go świe e. Ławka, 
bar jera, plecy czy ramiona sąsiada, jfr' 
go głowa stopy - wNzystko jeslno, 
ł. żdy z wymienionych przedm :otów  
nadaje się, według chiński“ !?o teatre- 
niana do usadowienia się na nim w 
kucki, ulubione^ pozycji obserwac\ : 
Td i '.Chińczyka.

Teatr bywał zawsze pełny, czynny 
zaś prawie cały rok. W idowiska trwa 
ły z\yykle po 4 —- 5 godzin w jesie­
ni zaś, zimą, na wiosnę i latem, w 
czasie wielkich świąt chińskich, trwa 
jących po parę tygodni —  <)d rana do 
północy. W idzow ie nie. są krępowani 
Tiiczem w objawieniu swoich urnie, 
z klóremi też bynajmniej się nie ukry 
wają.

Z ujm łnie inaczej Japończycy. Tam

panuje absolutna cisza Każdy sied/.i 
w swojej, osobnej przegródce, ną po 
duszce przyniesionej z domu i w m il­
czeniu przypatruje się widowisku, nie 
zdradzając najmniejszym gestem swo­
ich uczuć. Żywym kontrastem jest 
ti atr japoński w stosunku do chiń­
skiego jeszcze pod dwoma względa­
mi (nie mówię o artystycznych): pier­
wszy błyszczy czystością, drugi jest nie 
stychanie brudny. Następuie-, Japoń­
czyk zabiera do teatru prawie całą 
swoją rodzinę (dzieci japońskie za­
chowują się prawie, równie milcząco 
jak ich rodzice). Chińczyk jest prawie 
zawisze sam. W  Gharbinie wypływało 
ti jeszcze częściowo, z powszechnego 
w początkach ich imigracji do tego mia 
sla, mniemania jakoby Europejczycy 
bvii czeinś wysoce, dla chińskich ko­
biet nicbczpiecznem i dlatego swoie 
żony i córki zostawiali w prowincji 
( eu-Fu.

W łaśnie była izima i mróz 30-stop 
n i-o w y. Przsąoadał wielki okres św i ą 
toczny chińskiego nowego roku (ko­
niec /tyczn ia , początek lutego). W 
nieopalonoj sizopie zimno było jalk na 
dwmrze. Sala nabita gwarnym i niez­
byt mile woniejącym chińskim tłu

rnie. Nagle —  nieopisany, przerazi i 
wy hałas zerwał się ze scen) —  mu- 
z^k.t chińska rozpoczęła przedistawóe- 

Trudno uwierzyć, aby tak nie­
wielu ludzi czterech) mogło tak: pie­
kielny hałas uczynić. W  pie-rwszej 
chwili chciałam stamtąd uci‘K:, albo­
wiem było to coś, co uszy i nerwy 
Europejczyka z trudem, z dużem na­
pięciem woli —  zaledwie mogą w y ­
trzymać i to niezawsze. Parter był je ­
dnak zachwycony. Zaczęłam przyglą­
dać się instrumentom tego niezwykłe­
go kwartetu i tu podziwu godne było, 
że tyle wrzasku czynił on przy porno 
cy tak niepozornych narzędzi. Jedno 
- -  rodzaj skrzypiec. Okrągłe, niewiel­
kie pudełko, powleczone skórą wę­
ża, z odpowiednim otworem na środ­
ku, z długim t. ti w. gryfem jedną stm  
ną i smyczkiem.. Drugi —  to dwa m e- 
lidowć talerze, trzeci był bęben, a 
czwarty flet. Odntostam wrażenie, że 
każdy tam ,,grał“ na swoją rękę, co 
mu się tylko, żywnie podobało. Zdecy 
dowałani się jednak wytrzymać te tor 
tory nsque ad finesn.

(I), c. n )

-■-) Tak jak (chińskie)
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